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POGODA
Dzisiaj słonecznie ze wzrasta­

jącym zachmurzeniem. Tempe­
ratura do 88 F (31.1 C). Wie­
czorem mogą wystąpić przelotne 
deszcze lub burze.

Jutro bez większych zmian. Sło­
necznie ze wzrastającym za­
chmurzeniem. Temperatura 82 F 
(27.8 C).

Wschód słońca o 5:20 rano, za­
chód o 8:29 wieczorem.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 3 Lipca — 

Alfreda i Jacka.
Jutro środa, 4 Lipca — 

Święto Niepodległości.
Pojutrze czwartek, 5 Lip­

ca — Antoniego i Karoliny.

US GOTOWE DO R0ZM0W Z MOSKWĄ
vVoH'r Plan Pokojowy Dla Libanu
Wzrost Zamówień 

Na Wyroby 
Trwałe

208 Rocznica Niepodległości USA

Pośmiertne Odznaczenia 
Dla Dowódców A. K.

25 Lipca Przyjęcie w Białym Domu Dla Polonii 
i b. Żołnierzy Armii Krajowej

Washington (UPI) — Dept. Handlu 
poinformował, że zamówienia na 
wyroby fabryczne wzrosły w maju 
o 1.9%. W kwietniu zanotowano na­
tomiast ich spadek o 3.4%.

W grupie wyrobów trwałych, do 
których zalicza się m.in. maszyny 
i sprzęt gospodarstwa domowego, za­
notowano wzrost o 3.8%. Był to naj­
większy wzrost w ciągu jednego mie­
siąca począwszy od czerwca zeszłe­
go roku — 7.4%.

Zamówienia na maszyny i sprzęt 
elektryczny wzrosły w maju o 18.8%, 
maszyny nie napędzane prądem o 
11.8%. Zamówienia na metale zmniej­
szyły się o 10.4%, na sprzęt do trans­
portu o 4.3%.

Wartość prac budowlanych wzrosła 
o 2% w stosunku do kwietnia i o 
22% w porównaniu z majem zeszłego 
roku.

Broń Usunięta 
z Granicy 

NRD
Bonn (ST) — Przedstawiciele 

komunistycznego reżimu wschodnio- 
niemieckiego zgodzili się usunąć z 
granicy z Niemcami Zachodnimi broń 
samostrzelną, wymierzoną przeciwko 
ewentualnym uciekinierom. Ponadto 
władze NRD obiecały, że przez pewien 
czas nie będą jeszcze likwidować 
jednego z przejść granicznych na 
autostradzie w Berlinie.

W Bonn przedstawiciele gabinetu 
Kanclerza Kohla zinterpretowali oba 
gesty jako dążenie komunistycznego 
rządu NRD do poprawy stosunków z 
Republiką Federalną. Kanclerz pod­
kreślił, że jego państwo stoi na stano­
wisku polityki dialogu i długofalowej 
współpracy z Niemcami Wschodnimi, 
przede wszystkim dlatego, że podzie­
lone państwo niemieckie powinno czuć 
pewną odpowiedzialność w stosunku 
do własnych obywateli.

W zeszłym roku Wschodnie Niemcy 
zgodziły się, by usunąć część min, 
umieszczonych wzdłuż 861-milowej 
granicy. Obecnie po raz pierwszy 
władcy NRD wyrazili jednak goto­
wość do zlikwidowania pewnego 
rodzaju broni na całej granicy.

Kanclerz Kohl oświadczył, że jego 
rząd dąży do złagodzenia przepisów 
prawnych NRD, odnośnie swobodnego 
przekraczania granicy zacho- 
dnioniemieckiej. W tej chwili wszy­
stkie przejścia graniczne nadal są 
ufortyfikowane żelaznymi barierami, 
przy których stoją żołnierze, uzbro­
jeni w karabiny maszynowe.

Zachodnie Niemcy ze swojej strony 
zobowiązały się, że ich ambasada we 
wschodnim Berlinie nie będzie już 
udzielała schronienia uciekinierom, 
którzy pragną otrzymać azyl w Re­
publice Federalnej. Obecnie obywa­
tele NRD mogą nadal ubiegać się 
o azyl, lecz nie wolno im okupować 
placówki. Zarządzenie weszło w 
życie w ubiegłą środę.

3 Osoby Zginęły 
w Katastrofie 
Helikoptera

Lobelville, Tenn. (CT) — Helikop­
ter biorący udział w pościgu za 3 
zbiegłymi więźniami uległ wypadkowi 
zabijając 2 praconików więzienia 
oraz pilota. Ponieważ nikt z załogi 
nie przeżył katastrofy, dotychczas nie 
wiadomo co było jej przyczyną.

85 osobowa grupa pościgowa ko­
rzystała z łodzi, helikopterów oraz 
psów w celu wytropienia więźniów, 
którzy uciekli w niedzielę z Centrum 
Tumey, więzienia w Tennessee.

Armia Zajmie 
Główne Punkty 
Bejrutu
Dziś w Mieście 
Ponownie Doszło 
Do Wymiany Ognia 
Bejrut, Liban (UPI) — Wzdłuż tzw. 

“zielonej linii”, dzielącej muzułmań­
skie i chrześcijańskie dzielnice Bejru­
tu doszło w dniu dzisiejszym do no­
wych starć pomiędzy zwalczającymi 
się ugrupowaniami religijnymi. Walki 
nastąpiły pomimo licznych apeli ze 
strony władz, aby złożono ciężką broń 
i nie utrudniano 9-tysiecznym oddzia­
łom armii zajęcia głównych punktów 
miasta.

Źródła policyjne informują z libań­
skiej stolicy, że aczkolwiek starcia 
miały charakter bardziej sporadycz­
ny, niż ciągły, występowały jednak 
we wszystkich dzielnicach Bejrutu. 
Liczne detonacje rozlegały się w 
dzielnicach rezydencyjnych, zamie­
szkałych tak przez ludność muzu­
łmańską, jak i chrześcijańską. Jak 
dotąd nie ma jeszcze żadnych donie­
sień na temat ofiar w ludziach.

Przedstawiciele 4-osobowego Komi­
tetu, który ma sprawować pieczę 
nad wprowadzaniem w życie nowego 
zawieszenia ognia twierdzą jednak, 
że dzisiejsze starcia nie są ich zda­
niem przyczyną do niepokoju. “Re­
prezentanci wszystkich, zwalczają­
cych się frakcji wyrazili zgodę co do 
poszczególnych elementów naszego 
planu bezpieczeństwa”, stwierdził 
rzecznik Komitetu. “W tej chwili cze­
kamy jeszcze tylko na rozkaz roz­
poczęcia akcji ze strony najwyższego

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ks. Popiełuszko 
Może Stanąć 
Przed Sądem

.Warszawa (UPI) — Reżimowe służ­
by dochodzeniowe zakończyły śledz- 
wo w sprawie księdza Jerzego Po­
piełuszki, któremu zarzucono działal­
ność antypaństwową i kontakty z 
podziemną “Solidarnością”. Wkrótce 
biuro prokuratora skieruje do sądu 
oficjalny akt oskarżenia przeciwko 
duchownemu, co oznacza, że może 
zostać wytoczony przeciwko niemu 
proces.

Ksiądz Popiełuszku zdobył ogrom­
ną popularność dzięki swoim “Mszom 
za Ojczyznę”, odprawianym w każ­
dą ostatnią niedzielę miesiąca, od 
chwili narzucenia narodowi stanu 
wojennego. W czasie Mszy św., któ­
re odbywają się w warszawskim ko­
ście Sw. Stanisława Kostki, ksiądz 
Popiełuszko wygłasza zawsze pło­
mienne kazania, zachęcające wier­
nych do odwagi w przeciwstawianiu 
się reżimowi. Duchowny twardo stoi 
na stanowisku poparcia dla wolnych 
związków i niejednokrotnie wzywał 
do ich przywrócenia.

Ostatnio udzielił pośredniego po­
parcia dla apelu Podziemia o zboj­
kotowanie wyborów do Rad Narodo­
wych. Choć ksiądz nie wypowiadał 
się wprost, podkreślił jednak, że 
“należy się sprzeciwiać mechanizmo­
wi zła”, nie pozostawiając wśród 
wiernych wątpliwości, że czyni aluzję 
do całkowicie kontrolowanego przez 
reżim głosowania. Kazania słuchało 
co najmniej 15,000 osób.

Poglądy księdza Popiełuszki spra­
wiły, że w zeszłym roku był aż 15 
razy wzywany na przesłuchania. W 
końcu spreparowano przeciwko nie­
mu dowody winy. Kościół katolicki 
delikatnie, choć stanowczo odciął się 
od poglądów księdza. Przedstawicie­
le Episkopatu wielokrotnie podkre­
ślili, że reprezentuje on jedynie wła­
sne, prywatne opinie.

Prezydent Reagan nada pośmiert­
ne wysokie odznaczenia wojskowe 
śp. generałom: Stefanowi Roweckie­
mu, Tadeuszowi Bór-Komorowskie- 
mu i Leopoldowi Okulickiemu.

Gen. Komorowski otrzyma Legion 
of Merit w randze Naczelnego Wo­
dza, dwaj pozostali w randze Do­
wódców Armii.

Odznaczenie Legion of Merit usta­
nowione zostało w r. 1942 i prze­
znaczone jest dla cudzoziemców, któ­
rzy położyli wybitne zasługi w woj­
nie ze wspólnym wrogiem.

Legion of Merit w randze Na­
czelnego Wodza otrzymali m.in. gen. 
De Gaulle i marszałek Alexander. 
Odznaczeniem Legion of Merit niż­
szego stopnia dekorowani zostali 
wszyscy polscy dowódcy wielkich jed­
nostek, którzy brali udział w wal­
kach :i boku sprzymierzonych.

Jedynie kolejni dowódcy AK zosta­
li pominięci zarówno przez W. Bry­
tanię jak i St. Zjednoczone, by nie 
narażać dobrych stosunków ze Związ­
kiem Sowieckim.

Krzywda wyrządzona przed czter­
dziestu laty bohaterskim Dowódcom, 
a w ich osobach wszystkim żołnie­
rzom Armii Krajowej, naprawiona 
zostanie po czterdziestu latach w dn. 
25 lipca w czasie przyjęcia dla Po­
lonii Amerykańskiej i b. żołnierzy AK

Kongres Zatwierdził 
Podwyżkę Pułapu 
Zadłużenia Rządu

Washington (CSM) — W piątek 
Kongres zatwierdził projekt podwyż­
szenia o $53 mid górnego pułapu 
zadłużenia rządu wobec sektora pry­
watnego, co umożliwi mu funkcjono­
wanie i finansowanie normalnej dzia­
łalności do końca sierpnia. Zadłuże­
nie rządu wyniesie wtedy $1.573 bil.

Propozycja została przekazana w 
następnej kolejności prez. Reagano­
wi do ostatecznego podpisania.

Senat zatwierdził projekt w ostat­
niej chwili niemalże, tzn. tuż przed 
rozpoczęciem się przerwy w sesji 
Kongresu, w związku ze Świętem 
Niepodległości, 4-go lipca. Obecny 
pułap zadłużenia wystarczyłby rządo­
wi na funkcjonowanie do 7 lipca, 
a więc na czas trwania przerwy w 
sesji Kongresu, uniemożliwiając mu 
głosowanie w tej sprawie.

Izba Reprezentantów głosowała za 
podwyższeniem pułapu godzinę wcze­
śniej. Przyjęta ona została stosun­
kiem głosów 208-202. Dnia poprzed­
niego Izba odrzuciła propozycję.

w Białym Domu.
W czasie tej samej uroczystości 

Prezydent na podstawie rezolucji obu 
Izb Kongresu ogłosi dzień 1 sierp­
nia 1984 jako Dzień Powstania War­
szawskiego. g

Inicjatywa pośmiertnego odznacze­
nia wyszła przed dwoma laty od prof. 
J. Zawodnego. Zabiegi w Waszyng­
tonie z ramienia Koła AK prowadzi­
li Zdzisław Dziekoński i Jan Nowak. 
Rezolucja uchwalona została na wnio­
sek senatorów i kongresmanów obu 
partii.

Odznaczenie gen. Komorowskiego 
przyjmie z rąk Prezydenta USA je­
go syn, Adam. W imieniu przebywa­
jącej w Polsce córki gen. Rowec­
kiego odznaczenie przyjmie dr Jan 
Morelewski, prezes Koła AK w USA.

Na prośbę wdowy po śp. gen. Oku­
lickim odznaczenie dla jej męża 
przyjmie Jan Nowak, który był ostat­
nim emisariuszem dowódcy Armii 
Krajowej.

Ważne Decyzje 
Sądu Najwyższego

Washington (CT) — Sąd Najwyż­
szy US wydał wczoraj decyzję, sto­
sunkiem głosów 6-3, na mocy której 
sędzia może zmienić werdykt ławy 
przysięgłych, skazujący na dożywo­
cie, na wyrok śmierci dla oskarżo­
nego.

Sąd Najwyższy oświadczył w obro­
nie niniejszej decyzji, że Konstytucja 
USA nie wymaga od ławy przysię­
głych wydawania wyroku śmierci. 
W większości stanów, w tym także 
w Illinois, kara śmierci wymaga po­
twierdzenia ze strony ławy przysię­
głych, chyba że oskarżony sam doma­
ga się sądzenia oraz wydania wyroku 
wyłącznie przez sędziego.

Inna decyzja Sądu Najwyższego:
— decyzja przyjęta jednogłośnie, 

na mocy której policja ma obowią­
zek poinformować te osoby, którym 
grozi aresztowanie, za mniejsze lub 
większe przestępstwa, o prawie do 
zachowania milczenia i skontaktowa­
nia się z adwokatem. Policja nie ma 
natomiast obowiązku informowania o 
tym w czasie zwykłego zatrzymania 
kierowcy na drodze.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do większości 
walut zachodnioeuropejskich (2.3568 
SF, 2.81 DM, 8.6150 FF, 1,717.25 lira i 
$1.3405 za 1 ft. szt.).

Cena złota spadła w Londynie do 
$370 za uncję.

Średnia Cena 
Nowego Domu 

Wynosi $101.000
Washington (UPI) — Sprzedaż no­

wych domów spadła w maju o 4.4%, 
przy czym cena średnia nowego domu 
przykroczyła po raz pierwszy $100.000. 
Informacje te przekazał Dep. Handlu. 
Maj był więc trzecim z kolei mie­
siącem spadku ilości kupowanych 
nowych domów.

W maju sprzedano 292.000 domów. 
Stanowi to o 8.1% więcej, aniżeli w 
tym samym okresie poprzedniego 
roku. Na rynku znajdują się nato­
miast 333.000 nowych, nie sprzeda­
nych domów. Jest to największy 
“zapas” od września 1982 r.

Głodówka 
Polaków 

Zakończona 
Toronto (NYT, “Związkowiec”) — 

Jak donosi nowoyorska gazeta “The 
New York Times”, w minioną sobo­
tę zakończyła się głodówka trojga 
Polaków, mieszkających obecnie w 
Toronto, którzy poprzez odmawianie 
przyjmowania pokarmu pragnęli wy­
musić na reżimie Jaruzelskiego zgo­
dę na wyjazd najbliższych do Kana­
dy. Głodówka trwała 40 dni i prowa­
dzili ją 34-letnia Grażyna Trzęsicka, 
32-letni Zygmunt Augustyniak i 28- 
letni Władysław Śliwa.

Po 40 dniach akcji protestacyjnej, 
kiedy cala trójka znajdowała się już 
u kresu wytrzymałości fizycznej, gło­
dówka przyniosła wreszcie oczekiwa­
ne rezultaty. Ambasador Polski w 
Kanadzie, Andrzej Kocała zapewnił 
uczestników akcji, że członkowie ich 
najbliższych rodzin otrzymają pasz­
porty i tak szybko, jak tylko będzie 
to możliwe, wyjadą za granicę.

Zwycięstwo głodujących zostało 
przyjęte głośną owacją ze strony oko­
ło 250 osób, które zebrały się przed 
polskim konsulatem w Toronto. Suk­
ces akcji nastąpił w momencie, kie­
dy lekarz opiekujący się strajkują­
cymi, dr Zbigniew Jancelewicz oś­
wiadczył, iż całą trójkę dzielą go­
dziny od śmierci głodowej.

Władysław Śliwa, który od począt­
ku strajku cierpi na chorobę wątro­
by, dostał również ostrej infekcji gar­
dła. Jego waga spadła do 60 kg i 
był już zbyt słaby, aby mówić. Nie­
wiele lepiej przedstawiał się stan 
Augustyniaka i Trzęsickiej, która 
cierpi również na poważną chorobę 
serca.

Uczestnikom akcji, przez cały czas 
jej trwania nie brakowało moralnego 
wsparcia, tak ze strony władz kana­
dyjskich, jak i przedstawicieli Związ­
ku Polaków w Kanadzie. W głodów­
kach popierających ich protest wziął 
m.in. udział radny miejski Toronto, 
Chris Korwin-Kuczyński, który głodo­
wał 48 godzin, a także przywódca opo­
zycji, David Peterson i poseł do Par­
lamentu prowincji Ontatio, Tony Rup­
recht.

Ephraim Katzir 
Odzyskał Wolność 

Tel Aviv (UPI) — Izraelska roz­
głośnia radiowa w Tel Avivie poinfor­
mowała, że były prezydent tego kraju, 
Ephraim Katzir, który przebywa 
obecnie z kilkudniową wizytą w 
Związku Sowieckim, został wczoraj 
rano zwolniony przez KGB. Byłego 
prezydenta zatrzymano w niedzielę 
w chwili, gdy odbywał spotkanie z 
grupą przedstawicieli żydowskiego 
Komitetu Emigracyjnego ZSRR.

W rozmowie telefonicznej Katzir 
poinformował w poniedziałek, że po 
aresztowaniu nie udzielono mu żad­
nych wyjaśnień, lecz samochodem 
milicyjnym przewieziono z Lenin­
gradu do Moskwy. Tam wkrótce 
zwolniono, również bez komentarzy. 
Były prezydent, który jest także wy­
bitnym specjalistą w dziedzinie bio­
chemii, przybył do Związku Sowiec­
kiego na konferencję, poświęconą tej 
dziedzinie nauki.

W Sprawie 
Kontroli Broni 
Kosmicznej 
Biały Dom Proponuje 
Rozszerzenie 
Tematyki Negocjacji

Washington (ST) — Rzecznik praso­
wy Białego Domu Larry Speakes 
oświadczył, że St. Zjednoczone wezmą 
udział w negocjacjach rozbrojenio­
wych w Wiedniu, zaproponowanych 
przez Związek Sowiecki, nawet wtedy, 
jeśli będą one dotyczyć wyłącznie bro­
ni anty satelitarnych. Sowiety zapro­
ponowały rozpoczęcie rozmów we 
wrześniu, pod warunkiem, że dóty- 
czyć one będą wyłącznie broni anty- 
satelitamych, jak wspomniano wyżej.

Administracja prez. Reagana przy­
jęła zaproszenie, zaznaczając jednak, 
że rozmowy powinny także dotyczyć 
negocjacji w sprawie pocisków nukle­
arnych średniego zasięgu oraz broni 
strategicznych. Zdaniem prez. Rea­
gana obie strony powinny uzgodnić 
przy okazji rozmów wrześniowych, 
kiedy oraz jak wznowić negocjacje 
w tej sprawie. Związek Sowiecki zer­
wał rozmowy rozbrojeniowe w Gene­
wie na znak protestu przeciwko umie­
szczeniu w Europie Zach, amerykań­
skich pocisków średniego zasięgu 
Pershing-2, wystrzeliwanych z ziemi.

Moskwa ostro zaprotestowała w od­
powiedzi na amerykańską kontrpro­
pozycję rozszerzenia tematyki roz­
mów, twierdząc, że USA chcą w ten 
sposób celowo utrudniać od samego 
początku przyszłe negocjacje. Rząd

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sir Howe 
Interweniował 

w Sprawie Polski 
Moskwa (UPI) — W niedzielę, z 

oficjalną, 3-dniową wizytą do Mos­
kwy przybył minister spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii, Sir Geof­
frey Howe. W pierwszym dniu po­
bytu odbył on 2-godzinną konferencję 
z sowieckim ministrem spraw zagra­
nicznych, Andre jem Gromyką.

Rzeczniczka brytyjskiej delegacji 
poinformowała, że Sir Howe poruszył 
m.in. zagadnienia respektowania pod­
stawowych swobód obywatelskich w 
Polsce oraz w Związku Sowieckim. 
Ponadto o ogólnym zakresie omówił 
ze swoim sowieckim rozmówcą za­
gadnienia obecnych stosunków pomię­
dzy Wschodem i Zachodem, głównie 
pod kątem kontroli zbrojeń — nu­
klearnych, antysatelitamych, che­
micznych i konwencjonalnych.

Sir Howe osobiście interweniował 
też w sprawie Andreja Sacharowa 
oraz jego żony, Jeleny Bonner, któ­
rych los od początku maja tego ro­
ku budził na Zachodzę poważne 
zaniepokojenia innych, więzionych w 
ZSRR dysydentów: Szarańskiego, 
Korygina i ojca Jakunina. Jakunin 
jest prawosławnym duchownym, na­
tomiast Korygin psychiatrą.

We wtorek Sir Howe ma odbyć 
konferencję z przywódcą sowieckiej 
partii komunistycznej, Konstantinem 
Czemienką. Prawdopodobnie poruszy 
w jej trakcie kwestię ewentualnego 
spotkania na szczycie pomiędzy Czer- 
nienką a premierem Wielkiej Bryta­
nii, panią Margaret Thatcher.

Święto Niepodległości
Jutro, tj. 4 lipca, z racji przy­

padającego Święta Niepodległości 
“Dziennik” nie ukaże się. Pojawi 
się w sprzedaży w czwartek o nor­
malnej porze.

Większość biur miejskich, po­
wiatowych, stanowych i federal­
nych będzie w dniu jutrzejszym 
nieczynnych. Wyjątek stanowi od­
dział pogotowia w biurze prokura­
tora stanowego powiatu Cook, sze­
ryfa oraz FBI. W dniu Święta Nie­
podległości poczta nie pracuje.
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Notatki z Wilna 41 Rocznica Śmierci
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Gen. Władysława Sikorskiego
Wilno obecnie jest odwiedzane 

przez turystów, jako miasto zabytko­
we. W Starym Wilnie poniszczone 
kamieniczki nie były odnawiane od 
okresu przedwojennego, ze ścian wy­
glądają cegły, które ulegają utlenie­
niu i zamieniają się w pył.

Kościoły w większości są nieczyn­
ne, jedynie kaplicę z obrazem Matki 
Boskiej Ostrobramskiej Polacy za­
mienili na mały kościółek odbudowu­
jąc ścianę przy schodach wejścio­
wych.

Byłem tutaj na Mszy niedzielnej: 
ksiądz odprawił ją po polsku, dwaj 
młodzi księża służyli do Mszy, a wier­
ni wypełniali kaplicę, schody i dzie­
dziniec przed kościółkiem.

Kolega mój, który przyjechał wraz 
ze mną z Moskwy, kupił tam w hotelu 
miniaturkę Lenina — dzieciątka z 
czerwoną gwiazdą. Dla żartu, a może 
z chęci zamaskowania własnych po­
glądów przed zatrzymującą nas poli­
cją — przypiął ją sobie do klapy 
płaszcza.

Ludzie w Polsce tolerancyjnie i żar­
tobliwie podchodzą do tego typu ma­
skotek, ale tutaj w wileńskim koście­
le każdy patrzył z antagonizmem i 
w milczeniu na czerwoną gwiazdkę z 
Leninem.

Poniżej kościółka (zdaje się w daw­
nym kościele katolickim) znajduje 
się cerkiew prawosławna. W nawie 
bocznej leżą trzej zmumifikowani mę­
czennicy. W cerkwi sami starzy lu­
dzie, żadnej młodzieży. Pozostałe ko­
ścioły są zamienione na muzea i po­
dobno tylko czasem czynne na święta 
prawosławne.

Na jednej z ulic zagubiłem się i 
zapytałem w języku rosyjskim napot­
kanego policjanta o teatr, ponieważ 
na placu teatralnym znajduje się 
parking i tam zostawiliśmy nasz wóz. 
Policjant odpowiedział w języku li­
tewskim, że nie rozumie pytania, na 
co po polsku mruknąłem że jest głupi. 
Jaże żywa była jego reakcja, pospie­
sznie po polsku powiedział: “niechże 
pan mówi po ludzku, dosyć mamy 
tego języka i nie reaguje się na wy­
powiedzi Rosjan, jest to cichy pro­
test przeciwko ciemiężcy.”

Nowe budownictwo Wilna jest przy­
stosowane na wypadek wojny, podob­
nie jak większość miast wojewódz­
kich w Związku Sowieckim: hotele na 
zewnątrz są parterowe, ale pokoje 
noclegowe umieszczone są wielopię­
trowo w głąb ziemi. Podobnie też jest 
ze sklepami, które piętrowo mieszczą
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If you search all the stores 
around, you won't find a dress so 
crisp, so fresh for as little money 
as you can sew it. Easy, too-it 
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45-inch fabric.
$2.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:
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Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
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131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
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się pod ziemią ukazując jedynie par­
ter.

Przewodnicy wycieczek oficjalnie 
mówią, że państwo sowieckie nie da 
się zaskoczyć wrogowi, ma broń i 
zapasy żywności.

Polacy i Litwini z radością witają 
każdego turystę z Polski, zapoznają 
przybyłych z gazetami, czasopiśmien­
nictwem i poezją współczesną. W ję­
zyku litewskim pojawiła się “poezja,” 
którą można by przetłumaczyć na­
stępująco: “myślę o Leninie, kiedy 
sprzątam, robię zakupy i przeprowa­
dzam się, nawet oleander na samo­
chodzie przypomina mi Lenina.”

Ludność polska i litewska jest tutaj 
podobnie prześladowana, jak Ukraiń­
cy w Republice Ukraińskiej, podobnie 
panuje bieda i złe zaopatrzenie w 
żywność i artykuły przemysłowe, któ­
re w stosunku do płac miesięcznych 
są bardzo drogie.

W gazecie codziennej pojawił się 
artykuł, w którym stwierdza się braki 
powstałe na skutek . . . “udzielenia 
pomocy bratniemu państwu polskie­
mu, którego braki spowodował zgniły 
kapitalizm zachodni.”

Artykuły tego typu są banalnie 
naiwne, a celem ich jest wywołanie 
antagonizmu między Polakami a 
Litwinami zamieszkałymi na Litwie, 
żeby starsze pokolenie nie wspomi­
nało czasów “przedwojennych,” jako 
płynących mlekiem i miodem. Anta­
gonizmy litewsko-polskie podsycane 
są przez cały okres powojenny.

Na Litwie i Łotwie w każdym za­
kładzie pracy, obok produktów za­
sadniczych (które są reklamą i nazwą 
zakładu) produkuje się amunicję i 
broń.

W Rydze w fabryce “Kombajnów,” 
czyli robotów kuchennych, produkuje 
się zapalniki do granatów i bomb.

Stalowa dyscyplina cechuje nie tyl­
ko ludzi dorosłych, ale i dzieci, które 
uczą się pomimo braku podstawo­
wych pomocy naukowych, a za naj­
mniejszy protest wciąż wywozi się ca­
łe rodziny na Sybir.

W hotelach Moskwy gości poszcze­
gólnych narodowości, jak Jugosło­
wian, Węgrów czy Polaków umiesz­
cza się w wyznaczonych pokojach, 
które po wyjeździe przedstawiciela 
danej narodowości czekają puste na 
następnego turystę czy eksperta tej 
samej narodowości.

Nigdy nie umieszcza się np. Pola­
ków w pokojach, w których poprze­
dnio mieszkali Niemcy, ponieważ — 
jak się domyślam — tłumacze też są 
podłączeni do danych pokoi.

Pewnego razu, dla przekory powie­
działem do kolegi, że tę bombę, którą 
mam dzisiaj w walizce zostawię pod 
schodami. Za chwilkę wpadło kilku 
zbirów i dokładnie przeglądnęli moje 
bagaże, zatkali mi usta, a kolegę za­
proszono do recepcji.

Incydent ten później zgłosiłem, 
przyszli przedstawiciele policji, roz­
mawiali ze mną i na koniec orzekli — 
“nie zakluczymy.”

J.B.
(“Tydz. Polski,’ Londyn)

Wykolejone 
Wagony Pociągu 

Zablokowały Drogi
11 wagonów kolejowych załodowa- 

nych węglem, wykoleiło się i wywróci­
ło, blokując drogi Bowers i Nestler 
Rd., 4 mile na zachód od Elgin. Nie 
było wiadomo jak długo będzie trwało 
oczyszczanie dróg i zebranie węgla, 
którego było od 70 do 100 ton w każ­
dym wagonie. Nikt nie poniósł obra­
żeń a przyczyny wypadku nie zostały 
ustalone.
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Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

4 lipca br. przypada 41-sza roczni­
ca śmierci generała Władysława 
Sikorskiego.

Tragiczna śmierć gen. Sikorskiego 
przypadła w momencie, gdy szereg 
założeń jego polityki doznało w toku 
realizacji niepowodzenia, porażki, a 
może i klęski (choćby przerwanie 
stosunków dyplomatycznych z Rzą­
dem RP w Londynie przez rząd 
ZSRR 25.4.43 r.).

Jednak w odczuciu społeczeństwa 
był on i pozostał jednym z wielkich

Polaków i największych aktorów na­
rodowej historii.

Konspiracyjny organ Stronnictwa 
Ludowego “Polska Ludowa” po­
wiedział w lipcu 1943 r., na wiado­
mość o śmierci Sikorskiego: “Ta 
czarna, hiobowa wieść obiegła już 
całą Polskę. Pierwszych dni lipca spa­
dła — jak grom z jasnego nieba — 
na wielkie mfowiska ludzkie stolicy 
i innych miast. Następnie szła przez 
całą Polskę od osiedla do osiedla 
jako ciężka, gradowa chmura. Wszę­
dzie przesłania nam słońce dnia, 
budziła strasznie bolesny skurcz 
polskich czujących serc, paraliżo­
wała myśli i czucia. Z nim — naj­
godniejszym polskim Pielgrzymem 
— były te miliony serc polskich tak 
związane, jak bodaj z żadnym z 
Polaków od Kościuszki”.

28 września 1939 r. Sikorski ob­
jął dowództwo wojskowych sił pol­
skich tworzonych we Francji — w 
myśl umowy polsko-francuskiej z 9 
września tego roku. 30 września 
1939 r. nowy prezydent RP Włady­
sław Raczkiewicz powołał Władysła­
wa Sikorskiego na prezesa Rady 
Ministrów i powierzył mu również 
Ministerstwo Spraw Wojskowych. 
7 listopada 1939 r. gen. Sikorski 
mianowany został także (po złożeniu 
dymisji przez marszałka Edwarda 
Rydza-Smigłego) Wodzem Naczel­
nym i Generalnym Inspektorem Sil 
Zbrojnych.

Przełomowym momentem w dzia­
łalności politycznej Sikorskiego było 
podpisanie w dniu 30 lipca 1941 r., 
w 5 tygodni po napaści armii Hitlera 
na ZSRR, umowy z rządem ZSRR, 
w której rząd ZSRR uznał (art. 1), 
że “traktaty radziecko-niemieckie z 
1939 r., dotyczące zmian terytorial­
nych w Polsce, utraciły swą moc” 
oraz (art. 4) wyraził zgodę na “utwo­
rzenie na terytorium ZSRR Armii 
Polskiej, której dowództwo będzie 
mianowane przez Rząd Polski w po­
rozumieniu z Rządem ZSRR” (cy­
taty według przekładu dokumentu, 
ogłoszonego w dziele “Sprawa polska 
w czasie II Wojny Światowej na are­
nie międzynarodowej”, W-wa 1965, 
s. 226).

W generale Sikorskim widziano wte­
dy w Kraju człowieka opatrznościo­
wego, ratującego dla sprawy polskiej 
wszelkie możliwe aktywa ludzkie i 
polityczne.

“Postać i osiągnięcia gen. Sikor­
skiego czynią zeń pierwszopalano- 
wą osobistość historyczną, której 
strata jest niepowetowana.

Gdy staramy się określić najbar­
dziej ważkie składniki osobowości 
Sikorskiego, na pierwszy plan wy­
bija się:

1) Demokratyzm premiera, wspar­

ty o silnie rozwinięty zmysł społecz­
ny, pozwalający Generałowi nieomyl­
nie odczuć i zrozumieć ducha na­
szych czasów i tęsknoty najszerszych 
mas;

3) Europejskość Sikorskiego, któ­
ra jego gorącemu patriotyzmowi 
nadawała podłoże światowe i która 
obdarzała go rzadką właściwością 
nadawania sprawom polskim rysów 
i charakteru spraw światowych. 
Gdy najwybitniejsi mężowie świata 
stwierdzając, że zginął nie tylko 

wielki Polak, lecz zarazem budow­
niczy lepszej ludzkości i współtwórca 
nowego gmachu Europy — nie są 
to puste słowa, jest to głęboka i 
istotna prawda”.

Uroczystości rocznicowe odbędą 
się, podobnie jak w latach ubiegłych, 
w Obozie Młodzieżowym Okręgów 
12 i 13 ZNP w Yorkville, Ill., w 
najbliższą środę, tj. 4 lipca. O godzi­
nie 12-ej w południe, w kapliczce 
obozowej zostanie odprawiona uro­
czysta Msza św. z udziałem licznych 
reprezentacji organizacji weterań- 
skich i całej Polonii.

Aresztowanie 
Złodziei Ptaków 

Chronionych
Washington (UPI) — Pracownicy 

Służby Ochronny Przyrody oraz Ryb 
aresztowali ponad 30 osób w 14 sta­
nach, podejrzanych o nielegalny han­
del rzadkimi gatunkami ptaków, znaj­
dujących się pod ochroną.

Wśród aresztowanych znalazło się 
kilku Amerykanów, Kanadyjczyków 
oraz Niemców z RFN. Operacja śle­
dzenia szajki złodziei trwała 3 lata, 
poinformował sekr. spraw wewnętrz­
nych, William Clark we wspólnym 
oświadczeniu podpisanym przez pro­
kuratora generalnego Williama 
Smitha. W akcji brało udział 300 pra­
cowników specjalnej służby ochrony 
przyrody. Rozpoczęła się ona po sy­
gnałach wskazujących na istnienie 
szajki, zajmującej się multimiliono- 
wą operacją. Nakazy aresztowań wy­
stawiono w stosunku do osób miesz­
kających w stanach: Arizona, Kali­
fornia, Kolorado, Idaho, Illinois, 
Louisiana, Minnesota, Missouri, Mon­
tana, Nevada, Nowy Meksyk, Teksas 
oraz Utah. W Kanadzie dotyczy to 
Ontario, Brytyjskiej Kolumbii Alber­
ty oraz Jukonu.

Nielegalny handel ptakami dotyczy 
tak rzadko występujących egzemplarzy, 
jak odmiana sokołów wędrownych, 
znanych z niezwykłych umiejętności 
łowieckich. Potrafią one frunąć wy­
soko w powietrze w linii prostej i spa­
dać na ofiarę z szybkością 200 mil 
na godzinę.

Oblicza się, że między rokiem 1981 
a 84 ok. 400 ptaków zostało sprzeda­
nych nielegalnie na czarnych rynkach 
w USA, Europie oraz na Bliskim 
Wschodzie. 23odzieje posługiwali się 
w transportowaniu ptaków techniką 
stosowaną przez handlarzy narkoty­
kami. Jaja były mianowicie przewo­
żone w podwójnym dnie walizki, bądź 
przymocowane bezpiecznie blisko 
ciała osoby zajmującej się przymy- 
tem.

Gen. Broni Władysław E. Sikorski

KĄDZIEL
MARIA RODZIEWICZÓWNA
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W ogóle stosunek między nimi się zmienił, a i Ka­

zio nie był już ten, co dawniej. Spoważniał, zesztywniał, 
nie wyciągał jej po dawnemu na zwierzenia i sam nic o 
sobie nie mówił prowadząc rozmowę ogólnikową jakby 
czymś znudzony czy zmęczony. Pani Taida stękała przed 
Ozierską, że coraz jej ciężej podołać obowiązkom gospo­
darskim, a że syn ani daje sobie wspomnieć o małżeń­
stwie zacinając się na wzmiankę o tym w posępnym mil­
czeniu.

Utyskiwały potem obie nad tym, ale żadnej nawet na­
myśl nie przyszło, źe chłopak krył w sobie uczucie bez 
nadziei, gryzł się i cierpiał, ale ani go zapomnieć chciał, 
ani zmienić.

Zaciął się w swej stałości i wyborze, żadnej innej nie 
chciał ani tej nie opuszczał, tylko bojąc się zdradzić, 
osłabnąć, nie dotrzymać danej obietnicy milczenia na sto­
sunki szczere i częstsze już sobie nie pozwalał.

I tak mijały Stasi miesiące w pracy i spokoju. Nad­
szedł dżdżysty, zimny marzec, coraz więcej było roboty, 
poczęto ją wzywać do wsi okolicznych, grasował.bowiem 
wszędzie krup i dyfteryt, dzieci marły jak muchy, a Fi­
jolski zapadał na swe reumatyzmy i ruszał się chyba na 
wezwanie najlepszych znajomych.

Pewnej nocy zachorował synek pani Klary Wawel­
skiej, jedynaczek pieszczony i cackany. Wawelskiego nie 
było w domu, wyjechał na robotę, pani Klara nieprzytom­
na z rozpaczy posłała służącą po Fijolskiego. Na dworze 
była pora straszna, deszcz ze śniegiem padał, wicher wył, 
z nóg obalał, błoto było po kolana w niebrukowanej mieś­
cinie.

Po długim, strasznym oczekiwaniu służąca wróciła z 
niczym. Fijolski ją odprawił nagryzmoliwszy jakąś re­
ceptę na niewidziane, bo sam chory, przyjść nie mógł — 
powiadał.

Pani Klara poczęła sobie włosy drzeć, płakać i zło­
rzeczyć, dzieciak rzęził i gorączkował.

— Chyba iść do panienki? — rzekła nieśmiało służą­
ca, która znała drogę do Stasi i u niej się leczyła po kry­
jomu przed chlebodawczynią.

— Idź, proś! Niech mi dziecko ratuje! Ale ona nie 
zechce, mój Boże! — jęczała pani Klara rzucając się przy. 
dziecku na kolana.

— Bylebym ją zastała w domu, bo teraz to ją rozry­
wają na wsze strony.

— Mój Boże! Może do mnie przyjść nie zechce. Po­
wiedz, że ją na klęczkach błagam, albo nie mów do kogo, 
aż w drodze. Idź, idź.

Służąca poszła i znowu minuty zdawały się wiekami 
dla matki.

— Nie przyjdzie! Nie zechce! Wie pewnie, com o niej 
mówiła, łaskawi pewnie donieśli. Teraz się zemści! O ja 
nieszczęśliwa! Mój skarbie, mój Konrasiu śliczny!

I patrzyła z zawiścią na troje pasierbów, którzy w 
sąsiednim pokoju spali zdrowi.

Ale oto skrzypnęły drzwi sieni, pani Klara wybiegła 
naprzeciw służącej:

— A co? Nie zechciała przyjść! — krzyknęła.
— Owszem. Jestem — odpowiedziała Stasia pod­

nosząc latarnię i rozglądając się.
A gdy oniemiała Wawelska stała jak słup, zdjęła ze 

siebie ociekający wodą płaszcz gumowy i dodała swo­
bodnie :

— Pozwoliłam sobie posłać pani służącą wprost do 
apteki dla pośpiechu. Dziecko ma krup?

— Ach, proszę pani, jeśliby miało umrzeć, ja tego 
nie przeżyję. A tu doktor, ten bez sumienia, nie chciał 
przyjść!

— Nie tyle bez sumienia, ile bez nóg! — odparła 
Stasia. — Cóż robić, musi się pani zadowolnić moją pora­
dą. Chwilę muszę się ogrzać. Czy dziecko dawno zapadło ?

— Od wieczora! Ach, pani! Dla matki to wieki. Jeśli 
je pani mi uratuje, co mam, oddam z wdzięcznością. Pro­
szę, proszę do salonu...

Stasia weszła i rozcierając ręce rzekła swobodnie:
— Doktor Fijolski nie w porę zachorował. Przy tej 

epidemii i trzech lekarzy byłoby tu za mało.
— To dla pani pomyślnie! -— rzekła pani Klara.
— Dlaczego? Przeciwnie, bo nie jestem w stanie po­

dołać.
— Ale finansowo pomyślnie.
— Myli się pani, Ja leczę tylko bezpłatnie.
— Wszystkich? Jakże to być może?
— Szczęściem, nie potrzebuję leczyć, aby żyć. Zatem 

źyję, żeby leczyć! Ale otom gotowa. Możemy przejść do 
chorego. Spieszno mi, bo już na mnie czekają konie.

— I pani pojedzie za darmo na taki czas?
— Nie mogę czekać na pogodę.
Weszły do sypialni i Stasia umilkła zajęta tylko dziec­

kiem. Obejrzała je troskliwie, zbadała gorączkę, stan płuc 
i gardła. Wtedy zwróciła się do matki i rzekła:

— Nie obejdzie się bez operacji.
— Boże! chce mu pani sama, bez konsylium, gardło 

rozcinać ?
— Cóż znowu! — ruszyła ramionami i dobywając 

z torebki igłę i flakonik dodała odkrywając kołdrę z 
dziecka: — niech mi pani poświeci!

— Pani go zabije! — jęknęła Wawelska. — Mój Boże, 
a tu ja sama, nieszczęsna. Ani męża, ani doktora!

Stasia popatrzyła na nią surowo, chciała coś ostro rzec, 
ale się pohamowała na głośniejsze chrapanie dziecka; sama 
wzięła świecę, ustawiła ją wygodnie i zastrzyknęła suro­
wicę; zanim się Walewska obejrzała, operacja była skoń­
czona.

W tej chwili wróciła służąca z lekarstwem.
— Po panienkę przyszły konie z Rudy! — rzekła. — 

Szukały po całym mieście i z apteki tu furman zajechał. 
Tam podobno u ekonoma już dwoje dzieci zmarło, a trze­
cie dogorywa.

Stasia wzięła z jej rąk miksturę i pierwszą łyżkę sama 
dała dziecku, potem pogładziła je po główce i spojrzała 
na panią Klarę.

— Będzie zdrów, niech pani sama się uspokoi i zaśnie, 
lekarstwo dawać co parę godzin, jeśli nie będzie spał! 
Proszę być dobrej myśli!

Skinęła jej głową i wyszła. Wawelska zawstydzona 
rzuciła się za nią do sieni, ale już nie zastała nikogo.

Do rana chłopak był uratowany, a pani Klara coraz 
bardziej zawstydzona i z siebie nierada. Wobec odwiedza­
jących kumoszek poczęła napadać na Fijolskiego.

— Udaje próżniak chorobę, żeby się nie fatygować. 
Z łez naszych i nieszczęść fortunę zebrał, a teraz ani dba 
o chorego. Musiałam sprowadzić Ozierską.

— Aaa! — zdziwiły się kumoszki. — No i jakże? 
przyszła? Rozumie też cokolwiek?

— Przyszła zaraz. Bóg się nade mną ulitował, bo ona 
mało co dała. Mówiła o operacji, alem nie pozwoliła, więc 
mu tylko pod skórę zastrzyknęła zapewne morfiny na sen 
i zostawiła miksturę. Ale co gadali, że ona taki dziwoląg, 
to bajki. Taka sobie zwyczajna, ale zawsze co kobieta, to 
kobieta. Maleństwo pogładziła, delikatnie obejrzała, że 
nawet się nie przelękło.

— A pieniądze wzięła? — ktoś spytał.
— Nie miałam głowy. Mówiła, że darmo leczy, ale 

przecie my łaski nie potrzebujemy. Gdy tylko mąż wróci, 
odeślę pieniądze.
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$5,000 Od Legionu Młodych Polek

I Kronika Stanisławowa

Głosujący Decydują 
o Losie Ameryki

Prawo zdobywania zysków — czy 
zawodów zależnie od osobistych zdol­
ności.

Każdy człowiek ma równe prawa 
wolności i sposobności.

Każdy człowiek może zarabiać na 
życie gdzie tylko chce i jak chce.

Kazimiera Pytel, komisarka; 
Eleonora Tragarz, sekr.

Pierwszy Piątek
W tym tygodniu, 6-go lipca, przy­

pada pierwszy piątek miesiąca. Miej- 
my nabożeństwo do Boskiego Serca 
Jezusowego, przyjmując Komunię św.
Podczas Wakacji

Rodzice powinni dopilnować swe 
dzieci podczas wakacji, aby regu­
larnie uczęszczały na Mszę św. w 
niedziele.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio z kościoła parafialnego od­
były się pogrzeby: śp. Franciszka 
Pokrzywińskiego, śp. Stanisławy 
(Stella) Kowalczyk, śp. Pia Sodini, 
śp. Edwarda Kwiatkowskiego.

Niech odpoczywają w pokoju wie­
cznym.

Posiedzenia
W poniedziałek, 9-go lipca, “senior 

citizens” o godz. 10-ej rano mają 
zebranie.
Dla Misjonarzy

W niedzielę, 15-go lipca, zebrana 
będzie specjalna kolekta dla misjo­
narzy Słowa Bożego (Society of Di­
vine Word), który to zakon prowa­
dzi też misje w Polsce.

Bądźmy hojni dla nich.
Nowy Proboszcza

Z rozporządzenia władzy zakonnej, 
nowym proboszczem od dnia 15 lipca 
będzie ks. Józef Głąb, C.R, były 
nauczyciel szkoły Gordona.

Nowym wikarym będzie ks. Emil 
Stec, C.R. dla rodzin hiszpańskich, 
zaś ks. James Gibson, C.R. przenie­
siony zostaje do parafii Sw. Krzy­
sztofa w Las Vegas, Nevada.

Piknik Weterański
PI. 15 SWAP w Gary, Ind.
Piknik Placówki 15 SWAP przypa­

da w 63-cią rocznicę PI. Odbędzie się 
on w niedzielę, 8-go lipca br., na 
gruntach Obozu Indiana PNA Camp. 
W dniu tym koledzy PI. 15 i kole­
żanki Korpusu Pań wspólnie będą 
oczekiwać Waszego przybycia.

Początek pikniku o 12-ej w południe. 
Będzie można spożyć smaczne obia­
dy, jak: pierogi, pieczone kurczęta — 
kury, kapusta z prawdziwą polską 
kiełbasą oraz ciastka i kawa do wy­
boru. Bar — dobrze zaopatrzony.

Na każdego czeka wiele niespodzia­
nek.

Do Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Apelujemyu do wszystkich delega­
tek Wydziału Kobiet Okręgu 13 ZNP 
o wzięcie udziału w dniu Związko­
wym Okr. 13 ZNP w Obozie Mło­
dzieżowym w Yorkville, Ill., w nie­
dzielę, 15 lipca i wzięcie udziału we 
Mszy św. o godz. 12-ej w południe.

Komitet zapowiada odpowiedni 
program i wesołą zabawę dla wszy­
stkich.

Jeżeli ktoś chciałby skorzystać z 
przejazdu autobusem, to prosimy 
dzwonić: 833-7881 lub do komisarki 
— 685-5388, aby rezerwować miejsce. 
Cena przejazdu w obie strony jest 
$6.00 od osoby. Zbiórka przed domem

Zbiórka przed starym Domem 
Związkowym, przy Milwaukee i Di­
vision. Odjazd autobusu o godz. 9-ej 
rano.

Organizacyjnego
Z.N.P.

Legion Młodych Polek przekazał na ręce prezesa Alojzego 
Mazewskiego $5,000 jako dar na Fundusz Charytatywny Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej. Na zdjęciu od lewej: Maria Cieśla, 
Maria Krakowska, prezes Mazewski, Wanda Kass — prezeska 
Legionu i Maria Chudzińska. (Foto. Vic Modlinski >

Zebranie Koła
Im. K. Brodzińskiego 

Grupa 962 ZNP
Koło im. K. Brodzińskiego, Gr. 962 

ZNP odbędzie swe zebranie w nowym 
miejscu tj. w Cornell Park, 51 ulica 
i Wood. Wejście od ulicy 51-ej (na 
drugim piętrze).

Zebranie odbędzie się o godzinie 
1:30 po południu. Uprasza się liczne 
przybycie.

T. Paczyński—prezes 
H. Dobersztyn - sekr.

Komunikat
Gminy 75 ZNP

Gmina 75 ZNP bierze udział w Dniu 
Okręgu 13 ZNP w Obozie Młodzieżo­
wym Okręgów 12 i 13 w Yorkville, 
który odbędzie się w niedzielę, 15 
lipca.

Członkowie Gminy 75 ZNP, którzy 
pragną wziąć udział w “Dniu Okręgu 
13. ZNP”, mogą zamawiać miejsca w 
autobusach, telefonując do wicepr. 
Gminy 75 ZNP Zofii Ligenza 889-1311 
lub do prezesa Gminy 75 ZNP Sta­
nisława Scibło 833-7881.

Cena biletów: $6.00 od osoby.
Autobus odjedzie w niedzielę, 15 

lipca, o godz. 9:00 rano sprzed dawne­
go domu związkowego, przy ul. Divi­
sion, Milwaukee i Ashland Ave.

Prosimy o jak najszybsze rezerwo­
wanie miejsc na Dzień Okręgu 13 
ZNP w Obozie Młodzieżowym. Re­
zerwację przyjmujemy tylko do dnia 
9-go lipca.
Władysław Kuman — Sekr. i koresp.

NOWOCZESNY

Persko-Egipski Sennik
i

Proroctwo Michaldy
Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy:

— Alfabetyczny wykaz snów,
— Kogo wybrać na męża,
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii,
— O feralnych dniach, miesiącach i latach,
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera— Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
(Sybilii) Ks. Marka, Wernyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków.

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy, nawet dla tych, 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.

LEKI DO POLSKI 
RÓWNIEŻ WYSYŁAMY OWOCE, 
DOLARY, DYWANY, HERBATA 

KAWA I.T.D. 
POLEXLTD 

25 Sherbrooke Rd.
London SW6 7QJ, England

Obowiązki i Przywileje 
Obywatela U.S.A.

W 208-mą Rocznicę Uchwalenia Deklaracji 
Niepodległości (4 Lipca 1776 r.)

W związku z Dniem Niepodległości
— świętem, które rok rocznie przypo­
mina nam wielkie dobrodziejstwa, 
które nam daje Deklaracja Niepodle­
głości — na podstawie tej Deklaracji 
opracowano rodzaj katechizmu, który 
poniżej poda jemy:

Prawdziwi Amerykanie, kochają 
swój kraj, dumni są z niego i pracują 
nad tym, ażeby ich kraj rósł, potęż­
niał i stawał się coraz lepszym dla 
wszystkich. Dlaczego Ameryka jest 
tym krajem w którym tak dobrze 
żyć? Odpowiedź jest prosta: ponieważ 
Amerykanie wierzą, iż każda osoba 
ma pewne prawa, pewne obowiązki 
i odpowiedzialność. Wierzą iż są rze­
czy, których robić nie należy i znowu 
takie, które robić należy z obowiązku.

Jest to więc podstawa naszego bytu 
i dobrobytu. Jeżeli wszyscy stosować 
się będziemy do tych praw, obowiąz­
ków i przywilejów, jakie daje nam 
Deklaracja Niepodległości, tworzyć 
będziemy w dalszym ciągu wielkość 
sprawiedliwej Ameryki.

Katechizm życia w Ameryce można 
ująć w następujących zdaniach:

Każda osoba jest ważna i warto­
ściowa.

Wierzymy iż wszyscy mają prawo 
do osobistej wolności.

Wierzymy iż wszyscy ludzie stwo­
rzeni zostali równi, co zastrzega De­
klaracja Niepodległości.

Prawo wolności słowa — co obej­
muje wolność prasy, radia, obrazów 
ruchomych, wolność wypowiadania 
swoich myśli.

Wolność zgromadzeń — można się 
gromadzić wspólnie dla ogólnego do­
bra.

Wolność wyznania — każdy może 
wyznawać religię, jaką chce i każde 
wyznanie ma swe prawa wolności 
bez względu na ilość wyznawców.

Prawo bezpieczeństwa osobistego 
i majątku — nie tylko jedna lecz 
trzy konstytucyjne poprawki chronią 
każdego przed nielegalnym zabiera­
niem majątku czy życia, bez spra­
wiedliwego procesu.

Prawo równej obrony przed pra­
wem: prawo wolności przed niewol­
nictwem — każdy może dobrowolnie 
pracę porzucić i szukać lepszej, 
dla niego odpowiedniejszej.

Prawo petycji do rządu — w razie 
gdy uważa, iż stała mu niesprawie­
dliwość.

Prawo do wolnego głosowania. 
Prawo do dobrego wykształcenia. 
Prawo zamieszkania w dowolnym 

miejscu.
Prawo pracy gdzie chce.
Prawo wstępywania do organizacji 

do których chce.
Prawo posiadania nieruchomości.
Prawo rozpoczęcia własnego intere­

su.
Prawo prowadzenia swych spraw 

według własnych poglądów.

5025 z przesyłką Jg
Nowy nakład A pocztową v
ZAMÓWIENIA WRAZ Z NALEŻNOŚCIĄ PROSIMY NADSYŁAĆ: fJ 

DZIENNIK ZWIĄZKOWYM
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 «

(Na C.O.D. — nie wysyłamy)

W. Wyszyński, kmdt.; 
L. Markiewicz, adj.;

L. Maciejewski, oficer kasowy

70 Rocznica Pożycia 
Małżeńskiego

4 lipca przypada 70-ta rocznica po­
życia małżeńskiego pp. Katarzyny i 
Marcina Dybas. Pan Marcin skończy 
w listopadzie 97 lat, a p. Katarzyna 
będzie miała 90 lat. Obydwoje uro­
dzili się w Polsce.

Pan Marcin urodził się we wsi Osob­
nica, niedaleko Jasła, a p. Katarzy­
na we wsi Hyżne, niedaleko Rzeszo­
wa. Poznali się w Chicago i zawarli 
związek małżeński 4 lipca 1914 roku.

Sędziwym jubilatom życzymy zdro­
wia i dalszych szcżęśliwych dni.

Dom Opieki Społecznej 
Wniósł Oskarżenie 

Do Sądu
Dom opieki społecznej, który został 

oskarżony przez organizację społecz­
ną o niedostateczną opiekę nad swo­
imi mieszkańcami, wniósł do sądu 
okręgowego powiatu Cook pozew o 
zniesławienie. Pozew stwierdza, że 
dom opieki stracił swoją popularność 
od chwili gdy organizacja wniosła 
oskarżenie. Martin Weiss administra­
tor i partner Touhy Terrace Nursing 
Center, 2451 W. Touhy Ave., wniósł 
pozew przeciwko Illinois Citizens for 
Better Care, 53 W. Jackson Blvd., żą­
dając odszkodowanie w wysokości $23 
milionów tytułem pokrycia poniesio­
nych strat.

2 Zabitych i 2 Rannych 
w Wypadku Drogowym
W wyniku wypadku samochodowe­

go, który miał miejsce w sobotę w nocy 
przy 4600 S. śmierć ponieśli obaj pasa­
żerowie samochodu, który zderzył się 
z autobusem: Jerry Wilson, 39, zam. 
6414 S. Winchester Ave. i Ray Jack­
son, 38, 8042 S. Sangamon St. Dwaj 
inni pasażerowie odnieśli poważne 
obrażenia: Frederico Diaz, 21, zam. 
1506 W. 51 ulica pozostaje w stanie 

, ciężkim w szpitalu powiatu Cook a 
Ann Passeri, 66, zam. 5012 S. Ash­
land Ave. znajduje się w stanie zada- 

cal Center.

Są w tych wszystkich prawach i 
przywilejach ograniczenia a miano­
wicie:

Prawa poszczególnych osób nie mo­
gą naruszać równości i indywidualno­
ści innych.

Prawa poszczególnych osób nie mo­
gą przeszkadzać w dobrodziejstwach 
innych.

Każda osoba zmuszona jest stoso­
wać się do istniejących praw.

Każda osoba ma być sądzona na 
podstawie jej własnych dokumentów.

Każda osoba ma prawo zdobywać 
dobrodziejstwa tego kraju tyle na ile 
ją tylko stać.

Ażeby coś zdobyć, człowiek musi 
być chętny do pracy.

Zabezpieczenie własnego bytu za­
leżne jest od poszczególnej osoby i 
jej zdolności.

Jeżeli dana osoba nie jest w stanie 
własnymi siłami zdobyć utrzymanie, 
obowiązek ten spada na innych. — 
Wierzymy iż w Ameryce nikt nie 
powienien głodować, chodzić obdarty 
czy bezdomny.

Każda poszczególna osoba musi być 
sprawiedliwa i wyrozumiała wobec 
innych.

Prawo sprawiedliwego i uczciwego 
współzawodnictwa — współpraca z 
innymi jest ważnym czynnikiem.

• • *
Poszczególna osoba ma pewne od­

powiedzialności, a mianowicie:
Każda osoba jest odpowiedzialna za 

utrzymanie siebie i swojej rodziny.
Poszczególna osoba jest odpowie­

dzialna wobec grupy której jest czę­
ścią.

Każda osoba ma obowiązki wobec 
kraju.

Każda osoba ma obowiązki wobec 
świata.

Jedynie wtedy możemy mieć więcej 
i może nam być lepiej, gdy będziemy 
produkowali więcej.

Jeżeli będziemy produkowali więcej 
musimy dopatrzeć tego ażeby dostęp 
do tego co produkujemy mieli wszy­
scy ludzie.

Musimy stać silnie przy naszych 
prawach, naszych wierzeniach i na­
szych zasadach.

Walt Whitman przed przeszło 100 
laty napisał:

“Każdego tygodnia, każdego dnia, 
każdej godziny tyrania może się za­
kraść do naszego kraju, gdy tylko na­
ród straci swą wiarę w samych sie­
bie.”

Bądźmy więc stale czujni, stać 
musimy stale na straży naszych praw 
i przywilejów naszego naprawdę wol­
nego i demokratycznego życia, jakie 
daje nam Ameryka i Amerykańska 
Deklaracja Niepoległości.

Dzień 4-go lipca jest upamiętnie­
niem tych wzniosłych podstaw nasze­
go amerykańskiego sposobu życia

Wypadki samochodowe czy are­
sztowani za kradzież w sklepie 
lub za jazdę samochodem w sta­
nie nietrzeźwym. . . . Czy wiecie 
jakie prawa Wam przysługują? 
W tych i innych sprawach porad 
udziela:

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYbO/KUBlAlOWSKi

Dzwonić o każdej porze 
631-2525

MÓWIMY PO POLSKU.

Milovan Djilas

Militaryzacja
Bloku Sowieckiego

Jedną z najdonioślejszych cech 
rozwojowych, charakteryzujących 
obecnie kraje bloku sowieckiego, jest 
wzrastająca rola wojska. Z najwięk­
szą wyrazistością ujawniło się to w 
Polsce. W wyniku stanu wojennego 
oraz nadanych później generałowi Ja­
ruzelskiemu pełnomocnictw nadzwy­
czajnych powstała sytuacja, gdy Pol­
ska Partia Komunistyczna zrezygno­
wała w grunice rzeczy z kontroli sil 
wojskowych.

Prawdopodobnie też, Partia nie od­
zyskała dawnej mocy. Nadanie nie­
ograniczonych pełnomocnitw Wojsko­
wemu Komitetowi Obrony Narodowej 
stanowi dalszy etap do militaryzacji 
kraju. Dla pozostających u władzy 
biurokratów proces ten jest dość 
gładki. W okresach bowiem kryzysu 
wojsko staje się wybitnie wartościo­
wym obrońcą przywilejów biurokra­
tycznych.

Mało się więc zmieniło, bo wszyst­
kie polskie instytucje zostały aktual­
nie oddane pod kontrolę wojskową. 
Podobne przekazanie władzy posiada 
bardziej doniosłe reperkusje,niż to 
się powszechnie uważa. Stanowi to bo­
wiem całkiem nowe zjawisko, rzutu­
jące na cały obóz komunistyczny w 
wypadku zaistnienia gdziekolwiek sy­
tuacji kryzysowej.

Naturalnie, proces ten może różnie 
przybiegać w poszczególnych kra­
jach, wzrastająca jednak przewaga 
wojska w życiu politycznym stanowi 
tendencję, której żaden kraj komuni­
styczny prawdopodobnie nie jest w 
stanie uniknąć.

Ponura to perspektywa. Dominanta 
wojska jest niewątpliwie złym rozwią­
zaniem jakichkolwiek nurtujących 
społeczeństwa problemów, dla po­
rządku komunistycznego zaś jest ona 
szczególnie groźna. Zamiast rozwią­
zania problemów, militaryzacja prze­
dłuża agonię. Wielu komunistów nie 
zdaje sobie jeszcze sprawy, że nie­
uniknionym wynikiem próby stworze­
nia ‘“doskonałego społeczeństwa,” 
jest upadek tego społeczeństwa i na­
rzucenie mu władzy despotycznej 
oligarchii.

Jednocześnie jednak przekazanie 
władzy partyjnej juncie wojskowej 
“może,” ponieważ ostatecznie usunię- 
struktywnych zmian. Podkreślam to 
“może,” ponieważ osteteczne usunię­
cie takich reżimów wojskowych uza­
leżnione jest od warunków międzyna­
rodowych, stopnia zespolenia i zdol­
ności organizacyjnych, które 
wykażą siły demokratyczne.

Niemniej, rządy wojskowe kryją w 
sobie duży potencjał podważenia 
podstaw społeczeństwa, opierającego 
się na ideologii. Przywódcy wojsko­
wi mogą żarliwie przysięgać na wier­
ność ideologii marksizmu-leninizmu, 
przyjęcie jednak władzy przez woj­
sko prowadzi do wykruszenia się tejże 
ideologii i utracenie przez oligar­
chię partyjną jej podstaw rządzenia.

Przed przejęciem władzy w Polsce 
przez wojsko, żadne junta partyjno- 
wojskowa nie narzuciła swej władzy 
jakiemukolwiek krajowi w Europie 
Wschodniej. Rozwijający się tu je­
dnak kryzys ma znacznie poważniej­
szy charakter, niż w innych krajach. 
Autokratyczny reżim Nicolae Ceau­
sescu w Rumunii nie potrzebuje zwra­
cać się o pomoc do junty wojskowej. 

Władcy Bułgarii i Czechosłowacji są 
w tak dużym stopniu uzależnieni od 
Moskwy, Niemcy Wschodnie zaś tak 
gruntownie przez nią kontrolowane, 
że jest mało prawdopodobne, by wy­
padki takie, jakie miały miejsce w 
Polsce, zdarzyły się w tych krajach.

Sytuacja taka może jednak zaist­
nieć, jeśli kryzys wewnętrzny zbieg­
nie się tu w czasie z osłabieniem 
dominanty sowieckiej. Idzie o to, że 
wojsko ze względu na swój duch ze­
społowy i strukturę, zmierza ku 
wzmocnieniu niezależności narodu. 
W bloku komunistycznym niezależ­
ność taka niedzownie zdobywana 
jest kosztem przewagi sowieckiej. 
Gdy armia jest szczególnie mocna i 
nacjonalistyczna, jak się dnieje w 
Polsce, wyraźnie maleje kontrola so­
wiecka.

Otrzeźwienie potęguje się w miarę 
uświadomienia sobie przez kraj, że 
Sowiety są w mniejszym stopniu bra­
terskimi socjalistami międzynarodo­
wymi, niż agresywnymi imperialista­
mi. Wpływ, który Sowiety wywierają 
na siły wojskowe i aparat w krajach 
od nich zależnych nie jest w stanie 
wyrównać strat, będącym wynikiem 
osłabienia partii lokalnej i wyczer­
pania jej ideologii.

Jednocześnie, zaznacza się też 
wzmożenie roli wojska w Związku 
Sowieckim. Zjawisko to staje się 
szczególnie widoczne w chwili obec­
nej, gdy przywódcy wojskowi zabie­
rają glos w sprawach znajdujących 
się zwykle poza zakresem ich kompe­
tencji.

Wzrost roli wojska oznacza odpo­
wiednie osłabienie roli partii komu­
nistycznej, jak to dzieje się w Pol­
sce. W Związku Sowieckim zaś wzrost 
roli wojska jest wyrazem aspiracji 
imperialistycznych, ponieważ wojsko 
staje się główną silą ekspansjonizmu 
sowieckiego. Biorąc pod uwagę, że 
Związek Sowiecki jest potężnym 
imperium, takie przesunięcie siły na­
pędowej może pociągnąć za sobą da­
leko idące konsekwencje.

Oczywiście, stosunki z krajem za­
leżnym od Związku Sowieckiego ule­
głyby pogorszeniu. Jednakże reżim 
wojskowy w Związku Sowieckim nie­
koniecznie musiałby być groźniejszy 
dla krajów bloku sowieckiego, niż 
obecna oligarchia partyjna. Rządzony 
przez wojsko Związek Sowiecki po­
mniejszyłby rolę ideologii, pozbawił­
by pasożytnicze biurokracje partyj­
ne w innych krajach bloku ich po­
żywki.

Jeśli zaś idzie o sowiecką politykę 
zagraniczną, oznacza to, że wszystko 
jest uzależnione od względnej siły 
przeciwników Związku Sowieckiego. 
Marszałkowie i generałowie mogą 
ubiegać się o łatwe zwycięstwa, praw­
dopodobnie jednak zachowają oni 
ostrożność i rozsądek, by pohamować 
się w obliczu bardziej niebezpieczne­
go przeciwnika.

• • •
Milovan Djilas był wiceprezyden­

tem Jugosławii w 1954 roku. Należał 
też poprzednio do Komunistycznej 
Partii Jugosławii.

(Przejęty tu artykuł Milovana Dji- 
lasa ukazał się na łamach The Wall 
Street Journal, 30 maja 1984).

PRZYLĄDEK CANAVERAL — Załoga wahadłowca “Discovery” 
w drodze do bazy, po nieudanej próbie wystrzału pojazdu 
26 czerwca br. (UPI)
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Święto Niepodległości
Rocznica podpisania Deklaracji Niepodleg­

łości 4 lipca 1776 r. jest największym świę­
tem Amerykanów, ponieważ stanowiła ważny 
etap na drodze do państwowości.

Deklaracja Niepodległości nie była hasłem do 
wojny z Wielką Brytanią, ponieważ walki trwa­
ły już od kwietnia 1775 r., ale wyznaczyła 
społeczeństwu cel. Po podpisaniu Deklaracji 
mieszkańcy kolonii musieli wybierać między 
niezależnym państwem a lojalnością wobec kró­
la Jerzego HI i Parlamentu w Londynie. W 
ciągu dwóch wieków zapomniano, że wielu 
mieszkańców kolonii wybrało lojalność wobec 
W. Brytanii, współpracowało z wojskami bry­
tyjskimi a po klęsce Anglików przeniosło się 
do Kanady. Historia przekazuje nam przede 
wszystkim czyny bohaterskie na polach walk, 
oraz ofiarność wielu zamożnych Amerykanów, 
którzy finansowali utrzymanie armii.

Deklaracja była zwrotnym punktem. Skoń­
czyły się dyskusje wśród patriotów na temat 
stosunku do W. Brytanii a zaczęły na temat, 
jak wygrać wojnę. Plon zasiany przez Deklara­
cję rósł powoli. Podpisali ją ludzie niezwykli, 
tworzący elitę ówczesnego społeczeństwa ame­
rykańskiego. Z 56 sygnatariuszy dwóch póź­
niej było prezydentami (John Adams i Jef­
ferson), trzech wiceprezydentami (Adams, Jef­
ferson i Gerry), 10 kongresmanami, 19 sę­
dziami, 16 gubernatorami stanów.

Za granicą przyjęto Deklarację życzliwie, we 
Francji z entuzjazmem. Deklaracja i w rok 
po jej podpisaniu zwycięstwo nad Anglikami 
pod Saratogą, przyczyniło się do decyzji Francji 
wypowiedzenia wojny W. Brytanii i pospie­
szenia koloniom amerykańskim z pomocą mi­
litarną.

Autorem Deklaracji był najmłodszy delegat 
do Kongresu Kontynentalnego z Virginii, Tho­
mas Jefferson. Większość delegatów do Kon­
gresu znała się od wczesnej młodości. Wielu 
delegatów łączyła przyjaźń lub pokrewieństwo. 
Niektórzy sygnatariusze Deklaracji nie brali 
udziału w obradach i podpisali ją znacznie 
później. Wśród sygnatariuszy nie ma nazwiska 
“ojca” Republiki Jerzego Washingtona, który 
w czasie debat w Filadelfii znajdował się 
daleko na północ od tej pierwszej stolicy Sta­

nów Zjednoczonych, dowodząc wojskami w Mas­
sachusetts, gdzie rozpoczęła się wojna z W. 
Brytanią i początkowo koncentrowały się walki.

Każda wojna jest tragiczna, ale wojna o nie­
podległość Stanów Zjednoczonych nie była tyl­
ko wojną z W. Brytanią lecz także wojną do­
mową. John Adams oceniał, że jedna trzecia 
ludności kolonii popierała W. Brytanię. Nazy­
wano ich “lojalistami”. Ich życie na terenach 
opanowanych przez patriotów nie było łatwe, 
tak samo jak życie patriotów na terenach oku­
powanych przez Anglików. Jeden z lojalistów 
w Connecticut trafnie oddal tragizm sytuacji 
owych lat: “Sąsiad jest przeciw sąsiadowi, ojciec 
przeciw synowi, syn przeciw ojcu ...”

Dr Benjamin Rush (z Trenton, N.J.), który 
podpisał Deklarację Niepodległości i przez więk­
szość wojny był lekarzem naczelnym Armii 
Washingtona, trafnie ocenił znaczenie wyda­
rzeń w których brał czynny udział, pisząc 
w 1787 r., że wojna z W. Brytanią została 
zakończona, ale Amerykańska Rewolucja trwa. 
Uczestniczymy w jej pierwszym akcie.

Ferment umysłowy, którego wyrazem stała 
się Deklaracja Niepodległości sięgnął głęboko 
do duszy amerykańskiej i ogarnął wszystkie 
dziedziny życia. Jefferson i Madison zapocząt­
kowali potężny ruch za tolerancją religijną, 
który doprowadził do pozbawienia uprzewi- 
lejowanej roli kościoła anglikańskiego w kilku 
koloniach, które były kopią Anglii. Nawet 
niewolnictwo zostało zaatakowane. Dwa stany 
północne zniosły niewolńictwo, apelując do in­
nych kolonii o pójście w ich ślady. Patrioci 
podjęli reformę sądownictwa i systemu wię­
ziennego, stany przyjęły na siebie większą od­
powiedzialność za szkolnictwo, znajdujące się 
dotąd wyłącznie w rękach prywatnych i sekt 
religijnych.

Patrząc z perspektywy przeszło dwóch wie­
ków możemy śmiało powiedzieć, że Deklaracja 
Niepodległośi należy do największych dzieł 
geniusza amerykańskiego; jest aktem, który 
stał się własnością całej ludzkości. Jej zna­
czenie nie skończyło się z uzyskaniem niepod­
ległości. Była ona i jest ciągle ożywczym źród­
łem patriotyzmu z którego odradza się prze­
konanie, że bez ofiar nie ma wolności.

Ustawodawstwo “Na Hurra”
Tym skrótowym ujęciem można określić osta­

tnie dni pracy stanowej Legislatury w Spring­
field, która przeprowadziła, właśnie “na hurra”, 
różne projekty ustawodawcze, ale według me­
tody, jaka znana jest z wielu poprzednich 
lat.

Mianowicie ustawodawcy stanowi przeciągali 
do ostatnich godzin przed nakazanym przez 
prawo terminem odroczenia się (30 czerwca) 
różne ważne projekty ustawodawcze. Gdy zaś 
termin ten zbliżał się nieuchronnie, podejmo­
wane były targi i przetargi, aby przyjmować 
projekty, mające poparcie zainteresowanych, 
a wpływowych ustawodawców.

Stanowa Legislatura Illinois jest kontrolo­
wana przez demokratów. Przewodniczącym Se­
natu jest Philip Rock (D) z Oak Park, “speak­
erem” Izby Michał Madigan (D) z Chicago. 
Republikański gub. James Thompson musi więc 
liczyć się z układem, sił politycznych, jakie 
istnieją i jakie dają znać o sobie w konkret­
nych zagadnieniach ustawodawczych.

Nie bez znaczenia jest i fakt, że znajdujemy 
się w roku prezydenckich wyborów, a więc 
i zasadnicze interesy obu głównych partii po­
litycznych trzeba uwzględniać również w po­
lityce stanowej i lokalnej. I właśnie kompro­
misowe rozwiązania różnych spraw, jakie zna­
lazły się pod obradami Legislatury w ostatniej 
chwili, potraktowane zostały z myślą, aby nie 
wywołować konfliktów, mogących rzucać cień 
na interesy i postawę obu środowisk partyj­
nych.

Należy również brać pod uwagę, że chociaż 
istnieją rozbieżności w Legislaturze, wynika­
jące z układu sił politycznych, jak też z re­
gionalnych zainteresowań, których linie po­
działu przebiegają przez oba środowiska par­
tyjne, to jednak praktyka życia politycznego 
narzuca w roku prezydenckich wyborów po- 
wciągliwość w rozgrywkach politycznych.

Tak też było i w tym roku, gdyż w prak­
tyce obie partie są raczej zadowolone z prze-

To i Owo
Lekarze brytyjscy stwierdzili, że wielu An­

glików słuchających muzyki stereo głuchnie. W 
ciągu roku znaczne pogorszenie słuchu nastą­
piło u 1200 bywalców dyskotek. Taki sam los 
spotkał 100 słuchaczy koncertów muzyki pop.

prowadzonych projektów ustawodawczych. Nie 
znaczy to jednak, że obywatele, a więc podat­
nicy i wyborcy, są również zadowoleni.

Ustawodawcy przyjęli różne projekty, ale 
wyborcy i podatnicy są zainteresowani, czy od­
nowa gospodarcza będzie nadal postępowała, 
a tym samym przyniesie dostateczne wpływy 
podatkowe na sfinansowanie wszystkich no­
wych programów, jakie zostały przedłożone 
przez Gubernatora oraz ustawodawców, jak też 
uchwalone właśnie w tej ustawodawczej prak­
tyce “na hurra”.

Przykładem może być połowiczne załatwie­
nie sprawy funduszów na szkolnictwo, a więc 
ta sprawa znajdzie się na sesji Legislatury 
po listopadowych wyborach.

Sporne jest uchwalenie zwiększenia podatku 
od nieruchomości w odniesieniu do obszaru 
miasta, a mianowicie o 13 centów od każdych 
$100 wartości szacunkowej nieruchomości. 
Wpływ z tego tytułu zostanie przekazany na 
finansową pomoc dla Chicagoskiej Rady Szkol­
nej, która stanie jesienią tego roku przed 
deficytem w sumie $186.9 miliona.

Inne problemy, które wyglądały jako spor­
ne ze stanowiska politycznych interesów gub. 
Thompsona, jak reorganizacja komisji tworzo­
nych przez Legislaturę, zostały przyjęte w wy­
niku uzgodnień w ramach “piątki”, a więc 
gub. Thompsona i czterech przywódców obu 
partii w obu izbach Legislatury.

Dla przykładu Gubernator uzyskał utworze­
nie “Compensation Review Board”, która 
będzie ustalała pobory ustawodawców, sędziów 
i członków administracji stanowej.

Najbardziej dramatycznym głosowaniem by­
ło przyjęcie przez Senat spornego projektu 
o kontroli wyziewów samochodowych, gdy 
dwie godziny wcześniej projekt został dwu­
krotnie odrzucony. Okazało się bowiem, że 
gdyby projekt nie został uchwalony, federalna 
agencja “Enviromental Protection Agency” na­
łożyłaby na stan Illinois sankcje w postaci 
obcięcia $100 milionów z kasy federalnej na 
budowę dróg.

Te wszystkie, ujęte tu jedynie fragmenta­
rycznie sprawy były oczywiście wałkowane 
w Legislaturze w okresie obecnego roku. I 
będą one dalej rozgrywane po listopadowych 
wyborach prezydenckich, gdy po przerwie w 
obradach Legislatura wznowi sesję za cztery 
miesiące.

Andrzej Jankiewicz
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Wniosek Na Rzecz 
“Tajnej” Dyplomacji

(NEW YORK TIMES) - W hyper- 
bolicznym porywie senator East z 
Karoliny Północenej twierdzi, że wy­
rzekają się pomocy tajnej dla par­
tyzantów Nikaragui, Kongres przygo­
towuje grunt dla przejęcia Władzy 
w Ameryce Środkowej przez komu­
nistów.

Zakłada on, że jedyną zaporą w 
tym regionie stanowi zastępcze woj­
sko prowadzące wojnę, której nie jest 
ono w stanie wygrać bez bezpośre­
dniej interwencji amerykańskiej. Po­
trzeby zresztą tej interwencji nawet 
on nie broni.

Aktualnie, gotując się do odrzucenia 
21 milionów dolarów dodatkowej po­
mocy dla partyzantów, Senat przy­
łącza się do Izby Reprezentantów 
i słusznie kwestionuje tę bezprawną 
interwencję wojskową.

Stany Zjednoczone posiadają bo­
wiem cały arsenał środków typu pra­
wnego dla kontrolowania zamierzeń 
sowieckich w Ameryce Środkowej.

Punkt widzenia, że supermocarstwo 
o przeważającej przewadze regional­
nej może bronić swych interesów, 
popierając jedynie armię emigran­
tów, której korzenie wywodzą się 
z minionego okresu Somozy, stanowi 
haniebny dowód słabości.

Niektóre kręgi społeczeństwa bę­
dą napewno uważały, że wskutek re­
belii Kongersu zostaną osłabione po­
zycje sekretarza Stanu Shulza w roz­
mowach z reżimem Sandanistów. Shul­
tz posiada jednak mocniejsze atuty. 
Jest on w stanie zaproponować Ni- 
kuaraguańczykom znaczną pomoc 
pod warunkiem, jeśli zrealizują za­
sadę pluralizmu w sprawach wewnę­
trznych i uszanują granice ich sąsia­
dów. Jeśli zaś wolą inaczej, może 
on im zagrozić latami wrogiej izola­
cji i embarga ze strony zjednoczonej 
hemisfery.

Najcięższa nawet sprawa w tej 
wojnie partyzanckiej może w końcu 
stanowić przedmiot negocjacji dyplo­
matycznych. W ciągu trzech lat par- 
tyznaci nie byli w stanie zdobyć ani 
jednego miasteczka albo uzyskać zna­
czniejszego poparcia w miastach Ni­
karagui.

Partyzanci po prostu nie mogą ma­
rzyć w obalenie Sandinistów.

Wprost przeciwnie, działania ich 
uzasadniły nowe akty represji w Ma- 
nagui. W najlepszym wypadku, nagle 
ich uderzenia rujnują gospodarkę Ni­
karagui, przyczyniając się w ten spo­
sób do nakłonienia Sandinistów, by 
zgodzili się na zawarcie porozu­
mienia.

Gdyby Administracja Reagana wy­
powiedziała się niedwuznacznie, że 
dąży do celu sposobem jedynie dy­
plomatycznym, Kongers mógłby tole­
rować dalszą presję militarną meto­
dą partyzancką. Jednakże zasady 
których trzymała się Administracja 
przed niespodziewanym dygnięciem 
Shultza w kierunku Nikaragui, nie 
sugerują zaufania.

Istotnie też, trudno Administracji 
Reagana ufać, bo twierdzi, nieprze­
konywująco zresztą, że popierała par­
tyzantów po to jedynie, by przerwać 
wysyłki broni nikaraguańskiej dla 
rebelinatów w Salwadorze.

Wynikiem rozczarowania tym przed­
sięwzięciem wojennym jest powstała 
obecnie optymalna dla negocjacji chwi­
la na zaproponowanych przez Stany 
Zjednoczone warunkach. Otrzymy­
wane z Nikaragui wiadomości suge­
rują, że Managua znajduje się również 
pod presją wewnętrzną celem uni­
knięcia konfrontacji. Prowadzone 
obecnie działania dyplomacji tajnej 
to najbardziej zgodny z zasadami ho­
noru i najbardziej obiecujący szlak.

Związek Sowiecki 
a Eurokomunizm

Wpływy eurokomunizmu znacznie 
zmalały jeszcze przed śmiercią Ber- 
linguera. To właśnie socjaliści, nie 
komuniści zdobyli większość głosów 
wyborców.

Awantumictwo sowieckie, inwazja 
w Afganistanie, strącenie samolotu 
koreańskiego, wszystko to razem wzięte 
wprawiło partie komunistyczne w po­
ważne zakłopotanie.

Tracą popularność komuniści fran­
cuscy oraz partie komunistyczne w 
innych krajach. W środowiskach tych 
panuje przekonanie, że ślepe posłu­
szeństwo wobec Moskwy nie przy­
czyni się do zwiększenia wpływów 
komunistycznych w społeczeństwach 
zachodnich.

Wykrętnik oficjalny, czyli rzecznik 
prasowy rządu, Jerzy Urban, oświad­
czył, że jego mocodawcy są zadowo­
leni z wyników głosowania w dniu 17 
czerwca.

Oświadczenie zbiegło się z komen­
tarzem sowieckiej “Prawdy”, z któ­
rego także wynika, iż ludzie radzieccy 
także z zadowoleniem przyjęli wiado­
mość o kolejnym zwycięstwie polskiej 
klasy robotniczej nad siłami kontrre­
wolucji. Podziemie zepchnięte zostało 
jeszcze bardziej do podziemia, komu­
niści, pod wodzą generała Jaruzel­
skiego, krzepko dzierżą ster władzy. 
Nie wyrwą go żadne burze, ani prze­
ciwności.

Mając to wszystko na uwadze, w 
części rozrywkowej wystąpienia w 
imieniu rządu, Jerzy Urban zwrócił 
się do Lecha Wałęsy z retorycznym 
pytaniem: Jak on teraz, w obliczu 
faktów, czyli danych z komisji wybor­
czych o frekwencji, wygląda razem z 
tym całym bojkotem?

Czy zamierza — zgodnie z daną 
obietnicą — zrezygnować z funkcji 
przewodniczącego nieistniejącego 
związku zawodowego “Solidarność” i 
poprzestać na tym, że jest zwyczaj­
nym obywatelem PRLu? Czyż bo­
wiem Lech Wałęsa nie złożył oświad­
czenia, że ustąpi, jeśli bojkot nie po­
wiedzie się?

Jerzy Urban, podobnie jak i cała 
reszta elity partyjno-rządowej, ulegli 
szczególnemu rodzajowi zahipnotyzo­
wania. Jak się okazuje, wiara czyni 
cuda także wśród komunistów. Zało­
żyli swe “zadowolenie” z wyników 
wyborów,, gdy okaże się, że uczestni­
czyło w nich przynajmniej 70% upraw­
nionych do głosowania obywateli.

Usłużni rachmistrze społecznych 
nastrojów podnieśli w górę wynik ich 
rojeń jeszcze o kilka procent. Tak, 
żeby z całą pewnością zobrazował 
osiągnięcia rządu w batalii o ‘środek’. 
W Polsce bowiem również prowadzi 
się zaciekłą walkę o milcząco więk­
szość. Jeśli większość zamilknie, to i 
mniejszość przestanie gadać i jątrzyć. 
Wszyscy wezmą się wreszcie do pracy 
i będzie znowu dobrze.

Jakże to dziwne schadenfreude. 
Ogłoszone publicznie, nim komisje 
wyborcze zajrzały do kopert, by usta­
lić ile głosów padło na kandydatów 
PRONu. Nawet nie ustalić, ale po­
równać z nadesłanymi wcześniej wy­
nikami, jako że pierwsi na listach 
powinni stać się obowiązkowo repre­
zentantami mas pracujących miast i 
wsi w ich terenowych organach przed­
stawicielskich.

Unieważnienie wyborów w ponad 
osiemdziesięciu obwodowych komisjach 
wyborczych było li tylko wykalkulo- 
wane. Wykalkulowane jak ogólnopol­
ska dana o frekwencji wyborczej. W 
końcu nie wolno było iść poprzednią 
drogą, gdy wszystko ulegało statysty­
cznemu “uproszczeniu”. Frekwencja 
sięgała 100%, a wyborcy ochoczo gło­
sowali na najlepszych z najlepszych, 
których wysuwał Front Jeności Na­
rodu.

Poprzednią sytuację trzeba było 
“urealnić”. Stąd i dokonany odpis na 
tych, którzy usłuchali wezwań podzie­
mia, i “unieważnienie” wyborów w 
niektórych obwodach, i szturm ZOMO 
w Nowej Hucie na zakłócających po­
rządek publiczny przed lokalami wy­
borczymi. Wszystko — żeby było 
“uczciwie’, żeby nikt nie mógł zasło­
nić się tym, iż komuniści, jak to 
zwykle bywało, sfałszowali wyniki 
wyborów.

W założeniu zatem ekipa Jaruzel­
skiego (jak należy przypuszczać po 
ustaleniach w Moskwie) zamierzała 
osiągnąć potrójny efekt.

Po pierwsze — sytuacja w Polsce 
jest nadal złożona i trudna; droga do 
normalizacji nadal pozostaje daleka, 
a podziemie posiada pewne jeszcze, 
choć słabnące z miesiąca na miesiąc 
wpływy.

Po wtóre — ujawnienie takich, a 
nie innych wyników wyborów miało 
wskazać, że komuniści i ich sojuszni­
cy nie boją się całej gorzkiej prawdy. 
Oto teraz ujawniają się błędy i wypa­
czenia epoki Gierka. Oto teraz mają 
oni jeszcze do czynienia z odgłosami 
słusznego protestu robotniczego, któ­
ry reakcja usiłowała przekształcić w 
jawna kontrrewolucję — partia zatem 
usilnie musi pracować nad odzyska­
niem zaufania nieprzejednanej jesz­
cze ¥< społeczeństwa, która ujawniła 
swe nastroje w bojkocie wyborów.

Po trzecie — opinii publicznej świa­
ta, zwłaszcza społeczeństw demokra­
cji zachodniej, które taką wagę przy­
wiązują do aktu wyborczego, trzeba 
było wykazać, że wybory w Polsce, 
jakże różne od poprzednich, 99% u- 
jawniają przecież prostym rachun­

kiem popierających do pzeciwstawia- 
jących się, że komuniści nie uzurpu­
ją władzy; otwarcie są wspierani 
przez przeważającą część społeczeń­
stwa.

I — być może — wszystko byłoby 
dobrze, gdyby nie prosty fakt, że zna­
leźli się obserwatorzy lokali wybor­
czych; znacznej części tych lokali, na 
tyle znacznej, iż trudno tu mówić o 
badaniach wycinkowych.

Pierwsze komunikaty podziemnej 
“Solidarności” wskazują, przynajm­
niej w dużych ośrodkach miejskich, 
że wybory zostały sfałszowane, że ko­
muniści dopisali tyle, ile trzeba z 
“milczącej większości”, by wyrazić 
swe najgłębsze zadowolenie, by rzecz­
nik prasowy rządu zwalniał Wałęsę z 
obowiązków.

No i co z tego? — powie ktoś. Niech 
nawet i tak będzie, że dopisano i 
20-25% do frekwencji. Przecież teraz 
każdy pozostanie przy swoim. Dane 
“Solidarności” przy strukturach po­
dziemnych; dane oficjalne przy “zwy­
cięskiej” partii i rządzie. Niech nawet 
i komuniści mają świadomość, iż nie 
osiągnęli, a stworzyli przy pomocy 
manipulacji, ów próg zadowolenia i 
dobrego samopoczucia.

I tak ich prawdziwie dobre samopo­
czucie tworzy fakt, że dzierżą wła­
dzę, że siedzą w siodle, że w chwili 
najwyższego zagrożenia nie dali się z 
niego wydrzeć.

Reszta — to kwestia czasu. Nawet 
najbardziej oporni zmuszeni będą do 
włożenia głowy w obrożę. Los opozy­
cji jest przesądzony. Im dłużej stabi­
lizuje się naruszony za czasów “Soli­
darności” monopol władzy komunis­
tów i ich totumfackich z tzw. stron­
nictw sojusznicznych, tym bardziej 
oczywiste staje się, że kolejny zryw 
narodu spełzł na niczym, że — w jego 
wyniku — stracono wszelkie pseudo- 
prawa i wolności obywatelskie.

Odpowiem najkrócej, i to w oparciu 
o dane oficjalne, ponieważ nawet one 
satysfakcjonują mnie w zupełności. 
Uprawnionych do głosowania było 26 
min obywateli. Przystąpiło do głoso­
wania 19,5 min, zbojkotowało wybory 
6,5 min. Przy urnach nie było ¥4 
części dorosłego społeczeństwa. Wy­
padek bez precedensu w tym syste­
mie. Komuniści odnieśli nawet nie 
pyrrusowe, bo papierowe zwycięstwa

W warunkach możliwie najgorszych, 
w “zjednywaniu” Polaków przy po­
mocy terroru i restrykcji, w pacyfi­
kowaniu nastrojów metodami, które 
sięgają po gołą, bojówkarską prze­
moc — do wyborów zdecydowało się 
nie przystąpić (według danych rządo­
wych) aż 6.5 min ludzi, a więcej, 
zdecydowanie więcej, jeśli się uwzglę­
dni dane przygotowane przez podzie­
mie.’

Polska jest zatem krajem milionów 
dysydentów. I ciekawe teraz staje 
się to przede wszystkim: w jakich 
kategoriach wieku, w jakich grupach 
społeczno-zawodowych odrzucono 
ofertę Jaruzelskiego.

Jeśli była wśród bojkotujących prze­
waga ludzi młodych, jeśli zaznaczył 
się udział robotników wielkoprzemy­
słowych, jeśli apel podziemia wsparty 
został przez czołowych polskich in­
telektualistów (w żadne odstępstwo 
od obozu “wrogów komunizmu” nie 
uwierzę, nawet gdyby sam Urban 
przedłożył “świadectwo”), to czarno 
widzę przyszłość dzisiejszych zwy­
cięzców.

W kręgu oddziaływania tych 6.5 
min osób, które świadomie zdecydo­
wały się nie uczestniczyć w wyborach 
znajduje się co najmniej 18 min osób 
(socjologiczna zasada trzech). Poczy­
na działać tzw. efekt Ascha.

Nie tak dawno czytelnicy “Dzienni­
ka Związkowego” i “Nowego Dzienni- 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Ludność Kuli 
Ziemskiej

Ludność kuli ziemskiej wynosząca 
obecnie 4.76 miliarda, wzrasta o 80-90 
milionów rocznie. W r. 2000 na kuli 
ziemskiej będzie żyło sześć miliar­
dów ludzi. Najbardziej zwiększy się 
liczba mieszkańców w krajach Trze­
ciego Świata.

W Kenii kobieta rodzi przeciętnie 8, 
w Syrii 7, w Boliwii i Bangladeszu 
zaś 6 dzieci.

Mnóstwo mieszkańców Trzeciego 
Świata chciałoby przenieść się do 
USA. Oznacza to, że poważne pro­
blemy, które pociąga za sobą nie­
legalna imigracja, ulegną w przy­
szłości większej jeszcze komplikacji.

Wątpliwe też, czy na polepszenie 
sytuacji wpłynie nowa ustawa imi- 
gracyjna, będąca obecnie w przygo­
towaniu w Kongresie.
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Zabezpieczmy Się
Przed Piorunami

Pioruny są zjawiskami tak trudny­
mi do zbadania, że mato się o nich 
jeszcze wie. Trudno je przewidzieć, 
trudno powiedzieć kiedy i jak uderzą. 
Stale prowadzone badania ustaliły 
jednak wiele wskazówek, których 
przestrzeganie może uchronić przed 
zabójczymi skutkami uderzenia.

Pioruny towarszyszą burzom. Bu­
rze powstają na skutek zetknęcia się 
ciepłego prądu powietrza z zimmym. 
Niezupełnie jeszcze wytłumaczono w 
jaki sposób powstają pioruny. Przy­
puszcza się, że krople deszczowe 
znajdujące się u spodu chmury za­
wierają w sobie duży ładunek elek­
tronów pozytywnych.

Elektrony te powodują powstanie 
podobnych, ale o ładunku ujemnym 
na ziemi. Ponieważ znając właściwo­
ści elektryczności wiemy, że elektro­
ny o ładunkah jednakowych odpycha­
ją się, a o ładunkach różnych wza­
jemnie się przyciągają. Ładunki 
ujemne powstałe na ziemi przechodzą 
po drzewach, domach itd., w stro­
nę ujemnie naładowanych chmur 
deszczowych. Następuje wyładowanie 
w postaci piorunu, któremu towarzy­
szy grzmot z błyskawicą. Napięcie 
prądu w piorunie obliczane jest na od 
10 do 100 milionów volt, czyli prąd 
o natężeniu większym niż 20 tysięcy 
amperów.

Pioruny uderzają częściej w miej­
sca położone wyżej niż inne, stąd 
drzewo, czy dom stojący na pagórku, 
będą bardzej podatne na piorun niż 
przemiot znajdujący się niżej. Rów­
nież przedmioty z metalu prędzej 
ściągną na siebie piorun, niż te które 
są gorszymi przewodnikami prądu.

Znając tych kilka faktów można 
więc przedsięwziąć odpowiednie środ­
ki aby zabezpieczyć przed uderze­
niem pioruna. Eksperci polecają:

Zaznajomić się z częstolitowścią 
powstania burz rejonie zamiesz­
kania. Można to zrobić porozumie­
wając się z lokalnym biurem meteo­
rologicznym. Wiadomo na przykład, 
że rejony położone nad północno- 
zachodnimi wybrzeżami Pacyfiku są 
najmniej nawiedzane przez burze, na­
tomiast na środkowej Florydzie jest 
ich 80 rocznie. Nowy York notuje 
przeciętną powstania burz na od 20 
do 30, ale są one gwałtowniejsze niż 
te na Florydzie, stąd większa możli­
wość wypadków uderzenia pioruna.

W sprzedaży są piorunochrony. 
Urządzenia te są jednak stale stosun­
kowo drogie i nie każdy może sobie 
na nie pozwolić. Z chwilą zakupienia 
piorunochronu trzeba, aby był on za­
instalowany przez specjalistę, co po­
ciąga za sobą dodatkowe koszta.

Spróbujmy jednak zapamiętać kil­
ka podstawowych rad, a na pewno 
unikniemy choćby w pewnym stopniu 
niebezpieczeństwa.

• W czasie burzy z piorunami sta­
rajmy się nie używać telefonu, chyba 
w wypadkach nagłej potrzeby. Jeden

Sos Waniliowy 
Do Legumin

1 szklanka mleka, 2 łyżeczki mączki 
ziemniaczanej, 2 łyżki cukru, cukier 
waniliowy (lub parę kropli zapachu 
waniliowego), 1 żółtko.

Mleko zagotować. Do gotującego 
mleka powoli wlewać mąkę ziem­
niaczaną, wymieszaną z odbrobiną 
zimnego mleka. Mieszać aby nie 
powstały grudki Żółtko utrzeć z cu­
krem na kogel-mogel. Po zagoto­
waniu mleka — odstawić z ognia, 
dodać cukier waniliowy (lub za­
pach), wymieszać z żółtkiem i od­
stawić do wystygnięcia.

Jabłka w Sosie 
Waniliowym

4 duże jabłka, łyżka cukru, parę 
kropli zapachu cytrynowego (lub ka­
wałek skórki cytryny), sos wani­
liowy.

Jabłka obrać, podzielić na ćwiartki 
(lub połówki), usunąć gniazda nasien­
ne. Zagotować 2 szklanki wody z 
cukrem i skórką cytrynową (lub za­
pachem). Wrzucić jabłka do wrzątku 
i gotować aż zmiękną (ale się nie 
rozgotują). Wyjąć ostrożnie łyżką ce- 
dzakową z wody, ułożyć na talerzy­
kach lub w kompotierkach i pozo­
stawić do ostygnięcia. Zalać gorącym 
sosem waniliowym. Ostudzić, a na­
stępnie oziębić w lodówce.

Uwaga: identycznie można przy­
gotować w sezonie leguminę z gru­
szek, z tym, że gruszki smaczniejsze 
w sosie czekoladowym.

procent wypadków porażenia pioru­
nem to ludzie rozmawiający przez te­
lefon.

• Starajmy się unikać stania w po­
bliżu otwartych okien i drzwi, komin­
ków, kaloryferów, pieców kuchen­
nych, metalowych rur, zlewów i przy­
rządów elektrycznych.

• Należy wyłączyć telewizję i 
wszystkie małe urządzenia elektrycz­
ne. Pod żadnym pozorem nie powinno 
się używać w tym czasie elektrycz­
nych suszarek do włosów.

• Trzeba trzymać się z daleka od 
płynów i materiałów łatwo palnych.

To są rady w wypadku, kiedy znaj­
dujemy się w domu. A teraz, gdy 
burza zastanie nas na dworze:

• Z chwilą uczucia, że stają nam 
włosy na głowie, lub mamy lekkie 
uczucie swędzenia skóry, odczucie 
jakby naelektryzowania, należy na­
tychmiast zająć pozycję skuloną, klę­
cząc na ziemi.
• Sportowcy, szczególnie ci którzy 
mają na sobie obuwie z kolcami, po­
winni pozbyć się tego obuwia na­
tychmiast. Trzeba również rzucić np. 
metalowe kije golfowe, wędki czy 
też rakiety tenisowe.

• Będąc w wodzie, należy natych­
miast wyjść na brzeg. Znajdując się 
na łódce czy statku, znaleźć pozycję 
najniżej położoną, najlepiej pod po­
kładem, na pewno unikając sąsiedz­
twa masztu.

• Samochody są bardzo bezpiecz­
nym schronieniem przed burzą i pio­
runem.

• Jeżeli ktokolwiek zostanie pora­
żony piorunem, osoby towarzyszące 
powinny natychmiast przystąpić do 
udzielenia pierwszej pomocy. Osobie 
u której wyczuwa się bicie serca ale 
nie ma oddechu, należy zastosować 
sztuczne oddychanie. Osoba u której 
nie można wyczuć bicia serca wyma­
ga masażu serca. Szereg oddziałów 
Czerwonego Krzyża prowadzi specjal­
ne kursy techniki sztucznego oddy­
chania i masażu serca.

Badania dowiodły, że w okresie 33 
lat kończącym się rokiem 1973, w 
samych Stanach Zjednoczonych pio­
runy były powodem większej ilości 
śmierci i wypadków zniszczeń niż 
powodzie, tornada i huragany. Śre­
dnio każdego roku ginie 125 Ame­
rykanów a od 250 do 375 jest po­
ważnie rannych. W tym samym cza­
sie pioruny niszczą lub wyrządzają 
poważne szkody 18,000 domom mie­
szkalnym.

Dlatego też nie należy lekceważyć 
burz i przedsięwziąć odpowiednie 
środki bezpieczeństwa.

Mus z Kaszki Manny
2 szklanki wody, 2 pełne łyżki kaszki 

manny, 25 dkg żurawin, 10 dkg cu­
kru. Można dodać cukier waniliowy.

Mannę wymieszać z Vz szklanki 
wody, resztę wody zagotować. Do 
wrzątku wlać mannę i na małym 
ogniu mieszając gotować 10 minut. 
W tym czasie żurawiny przebrać, 
przelać % szklanki wrzątku, trzy­
mając sito nad gotującą się kaszą. 
Gdy kasza zgęstnieje — dodać surowy 
sok, cukier, zdjąć z ognia i ubijać 
trzepaczką lub miksować, aż utworzy 
się puszysty mus. Przełożyć do mise­
czek i pozostawić do ostygnięcia.

Pikantne Klopsiki
30 dkg wieprzowiny, 10 dkg tartego 

żółtego sera, 1 jajko, 1 mała bułecz­
ka, 1 cebula, 20 dkg pieczarek, 2 
łyżki koncentratu pomidorowego, 
trochę mąki do obtaczania, tłuszcz 
do smażenia, łyżka masła, sól, pieprz 
oraz przyprawy ziołowe do smaku 
(tymianek, estragon, bazylia, cząber).

Mięso, cebulę oraz namoczoną 
i odciśniętą bułeczkę zemleć. Dodać 
do tego tarty ser, jajko, sól, pieprz 
(lub ostrą paprykę) i przyprawy 
ziołowe do smaku. Wyrobić na jedno­
litą masę. Formować kulki wielkości 
małego włoskiego orzecha. Otaczać 
w mące. Obrumienić na rozgrzanym 
tłuszczu i przełożyć do rondla. Załać 
wodą i dusić. Pieczarki umyć pod 
bieżącą wodą, krajać w cienkie pla­
sterki i dadać do potrawy. Dodać 
również koncentrat pomodorowy. 
Dusić razem około 35 minut. Podawać 
do ryżu na sypko, do spaghetti i 
innych makaronów. Podając z klus­
kami — można podać oddzielnie 
tarty żółty ser i kluski polane sosem 
z klopsikami posypywać już na talerzu 
serem. Do tego jakaś surówka.

208 Rocznica Lekarstwo Czy Artykuł
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych. Do dziś firmy farmaceutycz­
ne tych czterech krajów mają wy- 
włączne prawo sprzedaży tego specja­
łu właśnie pod nazwą aspiryny, ale 
tylko na swoim terenie.

Przy eksporcie do innych krajów 
aspiryna otrzymuje nową nazwę. I 
tak np. eksportowa wersja aspiryny 
francuskiej firmy Usines du Rhone 
nazywa się Rhodin, a z firmy Specia 
— Rhonal. Polska wersja aspiryny 
to polopiryna.

Wydawać by się mogło, że w dzi­
siejszych czasach wszystko o niej 
wiemy: leczy grypę, likwiduje go­
rączkę, reumatyzm, artretyzm i temu 
podobne schorzenia. Istnieją hipotezy, 
że w pewnym stopniu zapobiega ka­
tarakcie i podobno regeneruje uszko­
dzone kości i stawy.

Ostatnio stwierdzono, że nasza pocz­
ciwa 94-latka łagodzi schorzenia ser­
ca, a szczególnie niektóre rodzaje za­
wałów, ponieważ przeciwdziała zle-

w sprzedaży tego popularnego medy­
kamentu. Przeciętny mieszkaniec 
Stanów Zjednoczonych zażywa rocznie 
około 100 tabletek aspiryny, Francuz 
-40.

Po raz pierwszy pojawiła się w ap­
tekach słynnej niemieckiej firmy Ba­
yer w roku 1899. Jednak już wiele 
lat wcześniej wykorzystywano jej 
właściwości. Gdzieś około IV wieku 
p.Ch. Hipokrates zalecał młodym 
matkom picie wywaru z liści, bądź

bardziej radykalnym teoretykiem 
komitetu.

Jefferson Autorem
Tekst Deklaracji, napisanej przez 

Jeffersona, został przyjęty przez 
Kongres Kontynentalny z małymi 
zmianami i następnie podpisany dn. 
4-go lipca 1776 roku.

/ Podstawowe Zasady
Cztery podstawowe zasady zawarte • lenc, która od lat specjalizuje się 

są w Deklaracji Niepodległości, a 
mianowicie:

1. Doktryna wszyscy równi wobec 
prawa.

2. Doktryna nienaruszalnych praw
— “ludzie obdarzeni są przez Stwórcę 
pewnymi nienaruszalnymi prawami, 
do których należy prawo do życia, 
wolność i starania się o szczęście 
osobiste”.

3. Teoria, że początku rządu należy 
szukać w świadomej akcji czy umowie

Deklaracji Niepodległości
Autorem Deklaracji Był Tomasz Jefferson. — 

Deklarację Podpisało 56 Delegatów z 13 Kolonii
W każdym amerykańskim mieście, 

wiosce i niemal w każdym amery­
kańskim domu czytana jest Dekla­
racja Niepodległości w dniu 4go lipca, 
gdy cały naród obchodzi rocznicę 
powstania wolnej i niepodległej re­
publiki Stanów Zjednoczonych. Nie­
śmiertelny ten dokument po raz pier­
wszy w historii był widomym znakiem 
urzeczywistnienia nadziei lepszego i 
sprawiedliwszego życia społecznego, 
o jakim marzyli filozofowie i myśli­
ciele wielu narodów od przeszło ty­
siąca lat.

Potężny Dokument
Dokument ten zapoczątkował nową 

erę w historii amerykańskiej. Był 
także potężnym głosem, przema­
wiającym za ludzkimi sprawami, 
słyszanym po całym świecie.

Deklaracja Niepodległości była re-

Powszechnego Użytku?
Kwas acetylosalicylowy czyli po­

pularna aspiryna, jest bezsprzecznie 
najczęściej używanym lekarstwem 
na świecie.

Rocznie mieszkańcy naszej planety 
połykają jej co najmniej 40 tysięcy 
ton, co jest absolutnym rekordem 
wśród lekarstw. “Jest to lek, który 
zalicza się raczej do artykułów pow­
szechnego użytku jak cukier, oliwa 
czy mydło” — stwierdzili przedsta­
wiciele francuskiej firmy Rhone-Pou-

Zdjęcie obrazu olejnego ilustrującego podpisanie “Deklaracji 
Niepodległości” przez reprezentantów 13 Kolonii 4 lipca 1776 r.
zultatem walki amerykańskich kolonii 
z Anglią o lepsze warunku życia eko­
nomicznego i o samorząd. Z początku 
kolonie wcale nie myślały o oderwaniu 
się. Protestowały tylko przeciwko 
angielskiemu parlamentowi, nakła­
dającemu podatki na kolonie bez ich 
zgody. Domagały się odwołania Ustaw 
Nawigacyjnych, które ograniczały ich 
handel i rozwój przemysłowy.

Dopiero, gdy Anglia wysłała armię 
dla uspokojenia wzburzonych kolonii, 
idea niepodległości stała się popu­
larną. W styczniu 1776 roku, ukazała 
się broszura pod tyt.: “Common 
Sense”, napisana przez Thomasa 
Paine’a, która przyczyniła się do 
skrystalizowania tych sentymentów.

Thomas Paine domagał się, by 
Ameryka reprezentowała całą Euro­
pę, a nie tylko Anglię, dowodząc 
równocześnie, że zupełna niepodle­
głość jest jedynym rozwiązaniem tru­
dności, w jakich się amerykańskie 
kolonie znajdowały.

Komitet Deklaracji
Dnia 10 czerwca 1776 roku, Kon­

gres Kontynentalny wyznaczył komi­
tet do opracowania deklaracji nie­
podległości.

Do komitetu tego weszli: Tomasz 
Jefferson z Virginii, John Adams z 
Massachusetts, Benjamin Franklin z 
Pennsylvanii, Roger Williams z Con­
necticut i Robert R. Livingston z 
New Yorku. Opracowanie Deklaracji 
Niepodległości powierzyli członkowie 
komitetu Jeffersonowi który liczył 
wówczas dopiero 33 lata i był naj-

Plus — 
Minus: 75%

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
ka” zaznajomili się z tym, na czym 
on polega. Pisał o nim Jacek Maziar- 
ski, przedstawiając sytuację w dzien­
nikarstwie polskim. Ale, na wszelki 
wypadek, przypomnę raz jeszcze zna­
czenie tego eksperymentu.

Dowolna grupa zmówionych ludzi 
potrafi przekonać niewtajemniczone­
go do najbardziej nieprawdopodob­
nych bredni, np. że dłuższa linia jest 
krótsza, niż inna, naprawdę krótsza.

Otóż, jeśli się znajdzie jeden tylko 
wśród zmówionych, który zaprotestuje 
przeciwko praktyce bredni, jaką upra­
wiają jego koledzy, niewtajemniczony 
zareaguje prawidłowo — Wszakże li­
nię faktycznie długą jako ... dłuższą.

Dziennikarstwo polskie rozsadziła 
odmowa współpracy ledwie kilkuset 
ludzi; nie wyrazili oni zgody na dal­
sze uprawianie kłamstwa. Jak się 
wobec tego ma odmowa ¥< dojrzałego 
społeczeństwa do systemu komuni­
stycznego? W tej odmowie widać klę­
skę.

Z wyborów do rad narodowych — 
taka jest moja opinia — polskie spo­
łeczeństwo wyniosło naukę o nieprze­
mijającej wartości: przełamana zo­
stała bariera strachu.

Społeczeństwo wychodzi z propa­
gandowej hucpy z następującą opi­
nią: oni zrobili swoje wybory, my 
mamy swoje sprawy. Jeśli będziemy 
je realizować, przyjdzie kolej na NA­
SZE WYBORY.

W związku z tym Wałęsa nie zrezyg­
nuje. Nie zrezygnuje też Urban. I 
dogra się wszystko do końca.

społeczeństwa — “rządy ustanowiane 
są pomiędzy ludźmi, otrzymując za­
kres swych sprawiedliwych władz od 
zezwolenia rządzonych”.
4. Prawo obalenia tyranii, to znaczy 
prawo rewolucji czy opru — “gdy 
jakakolwiek forma rządu stanie się 
zaprzeczeniem owych celów, wówczas 
lud ma prawo zmienić lub obalić 
taki rząd i ustanowić nowy rząd”.

Idee te nie były nowe. Starożytni 
greccy filozofowie podnieśli zasadę 
braterstwa i równości wszystkich 
ludzi. W czwartym wieku po Chrystu­
sie św. Augustyn — pisał, że rząd 
opiera się na zgodzie rządzonych i 
nie sprzeciwiał się idei buntu prze­
ciwko panującym, którzy gwałcili 
prawa naturalne.

Idea Politycznej Równości
Wśród ówczesnych amerykańskich 

przywódców kolonialnych znalazły się 
dwie wybitne osobistości, a miano­
wicie Roger Williams, założyciel stanu 
Rhode Island i Thomas Hooker, zało­
życiel Connecticut, którzy byli zwo­
lennikami idei politycznej równości 
i rządów na podstawie zgody rzą­
dzonych. W 17 i 18 wieku najwy­
bitniejsi filozofowie angielscy i francu­
scy atakowali teorię “boskiego pocho­
dzenia”. królów i nauczali ówczesny 
świat cywilizowany, że ludzie z natury 
rzeczy są wolni i równi, i powinni 
organizować swe rządy, odpowiada­
jące ich potrzebom.

Po raz pierwszy jednak w historii 
tego rodzaju poglądy i wierzenia 
filozofów znalazły urzeczywistnienie 
w deklaracji, przyjętej przez naród, 
który rodził się do wolnego życia, 
walcząc o swój byt, zdecydowany 
do obrony zasad i praw, które powin­
ny być podstawą jego rządu.

Nakładanie Podatków
Oprócz wyszczególnienia zasad, na 

jakich amerykańska demokracja 
miała się opierać, Deklaracja Nie­
podległości zawierała także “długą 
listę nadużyć” ze strony króla angiel­
skiego, przeciwko amerykańskim ko­
loniom. “Nakładanie podatków bez 
naszego zezwolenia” było jednym z 
najważniejszych nadużyć w pojęciu 
kolonistów. Do innych nadużyć za­
liczono przeszkody królewskich urzę­
dników kolonialnych w pracy kolo­
nialnych ciał ustawodawczych, trzy­
manie stałej armii bez zezwolenia 
kolonialnych legislatin' — podburzanie 
szczepów indiańskich przeciwko 
kolonistom, a także między innymi 
utrudnianie naturalizacji cudzoziem­
ców i administracji sprawiedliwości.

56 delegatów z trzynastu kolonii 
podpisało Deklarację Niepodległości. 
Wielu z nich, jak Tomasz Jefferson, 
autor Deklaracji, Benjamin Franklin, 
wybitny uczony, mąż stanu i dzien­
nikarz, Samuel Adams i John Adams, 
polityczni przywódcy, dr. B. Rush, a 
także Francis Hopkinson, poeta i 
kompozytor, cieszyło się szeroką 
znajomością i popularnością we wszy­
stkich koloniach...

Byli także i tacy, o rodzicach któ­
rych nie wiele wiedziano. Byli również 
i potomkowie uchodźców europej­
skich. Ośmiu z tych, co podpisali 
Deklarację Niepodległości, było 
cudzoziemskiego pochodzenia, a 
jeszcze większa była liczba tych, 
którzy byli synami imigrantów.

kory wierzbowej dla uśmierzenia bó­
lów porodowych. Wierzba pochodzi 
bowiem z rodziny roślin określanych 
łacińską nazwą “salicaceae” i zawie­
ra salicynę, produkt zbliżony właści­
wościami do współczesnej aspiryny. 
Jeszcze do dziś niektórzy chłopi w 
Grecji żują liście wierzby, aby uchro­
nić się przed reumatyzmem. Podob­
ne cechy ma dość często występują­
ca roślina nazywana przez botaników 
spirea polna.

Samą salicynę wydzielono dopiero 
w XIX wieku. A stało się to w 1829 
roku za sprawą francuskiego apteka­
rza z Vitry-le-Francois, Henri Le- 
rouxa. Produkt końcowy w postaci 
kwasu otrzymał w 1853 roku inny 
Francuz, pracownik uniwersytetu w 
Montpellier Charles Gerhardt, jednak 
zadowolił się on tylko uzyskaniem 
nowego związku chemicznego i nie 
starał się wykorzystać go w praktyce.

Dopiero w 1893 roku chemik od 
Bayera, Felix Hoffmann odkrył na 
nowo kwas acetylosalicylowy ekspe­
rymentując ... na własnym ojcu 
cierpiącym na przewlekłe bóle reu­
matyczne. W sześć lat później Bayer 
zdecydował się wypuścić na rynek 
nowy lek pod nazwą aspiryna (“a” 
od acetylu, “spir” od spirea ulmaria, 
łacińskiej nazwy kwiatu, z którego 
wydzielono salicyl, a “in” ze wzglę­
du na to, że końcówkę taką nadawa­
no wszystkim nowym medykamen­
tom w owym czasie).

Burzliwe dzieje przechodziła aspi­
ryna podezas I wojny światowej. 
Zwycięskie państwa Ententy nie 
mogły sobie wybaczyć, że tak dobry 
lek znajduje się w rękach pokona­
nych kajzerowskich Niemiec. Dlatego 
też w 1919 roku, po traktacie wersal­
skim Niemcy w ramach odszkodowań 
wojennych zmuszone były zrzec się 
części praw do dysponowania marką 
handlową aspiryny na rzecz Francji,

NIEOCZEKIWANA CIAŻA?
Nie wpadaj w rozpacz. . .
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8 South Michigan 
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pianiu się płytek krwi, a przez to 
tworzeniu się skrzepów. Można się o 
tym dość prosto przekonać — powie­
dział jeden ze specjalistów francu­
skich — wystarczy zażywać aspirynę 
cztery lub pięć dni pod rząd i ska­
leczyć się w palec. Przekonamy się 
wówczas, że upływ krwi będzie się 
utrzymywał dłużej niż normalnie.

Tygodnik “Newsweek” stwierdził, 
że wielu lekarzy amerykańskich po­
łyka dziennie jedną lub dwie tabletki 
aspiryny, aby uchronić się przed 
pierwszym zawałem.

Dzieci Wietnamskie 
Przybywają do USA
Ho Chi Minh City Wietnam (ST) — 

Dzięki kompromisowemu porozu­
mieniu zawartemu między Hanoi a 
Waszyngtonem, do USA wyjechało 69 
dzieci, których ojcami są żołnierze 
amerykańscy walczący w wojnie 
wietnamskiej.

Dzieci przyjadą do USA w towarzy­
stwie najczęściej swoich matek. W 
sumie 124 osoby odleciały już do 
Bangkoku w celu załatwienia ostat­
nich formalności, po czym udadzą 
się w ostateczną podróż do swoich 
nowych domów w USA.

WOMIN S MEDICAŁ CtNTtlt J

Od 30 września do USA przyleciało, 
łącznie ze znajdującymi się w drodze, 
1.372 dzieci wietnamskich.
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Nowy Plan Pokojowy 
Dla Libanu

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

dowództwa wojskowego”.
Rząd Libanu potwierdział tą wiado­

mość oraz wyjaśnił, że członkowie 
walczących ze sobą ugrupowań reli­
gijnych zgodzili się złożyć ciężką broń 
w magazynach, specjalnie wyznaczo­
nych do tego celu w różnych punk­
tach miasta.

W środę 6 brygada armii Libanu 
zajmie pozycje w muzułmańskich 
dzielnicach miasta. 5 brygada zosta­
nie natomiast skierowana do dzielnic, 
zamieszkałych przez chrześcijan. W 
czwartek zostaną otwarte 3 drogi, 
łączące wschodni i zachodni Bejrut, 
a także port i lokalne lotnisko.

Łącznie, na powierzchnię 31 mil 
kwadratowych zostanie skierowa­
nych 9 tysięcy żołnierzy. Zajmą oni 
wszystkie punkty miasta, począwszy 
od zatłoczonych slumsów na południu, 
zamieszkiwanych przez szyitów, po­
przez zachodnie tereny muzułmań­
skie aż po wschodnie, chrześcijańskie.

Inne doniesienia z Libanu informu­
ją, że w ciągu minionego weekendu 
doszło również do walk na terenie

gór Shouf, położonych pod Bejrutem. 
Ich teren został ostrzelany z cięż­
kiej broni maszynowej oraz dział 
przeciwlotniczych przez członków 
ugrupowań tzw. Socjalistycznej Partii 
Postępowej Walida Jumblatta. Roz­
głośnia radiowa druzów “Glos Gór” 
przekazała jednak w jednym ze 
swoich ostatnich komunikatów, że 
również przedstawiciele tej frakcji 
przystąpią do akcji składania broni.

Tymczasem przedstawiciele Mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzyża 
roztoczyli opiekę nad 5 pasażerami 
promu, przejętego w miniony piątek 
przez władze izraelski. Prom znaj­
dował się w drodze z Cypru do Bej­
rutu, lecz żołnierze izraelscy pod es­
kortą odprowadzili go do własnego 
portu Haifa. Tam 54 pasażerów zwol­
niono, lecz 9 pozostałych zatrzymano.

Dziś Izrael zgodził się, by pięcioro 
z nich zostało na granicy libańskiej 
przekazanych pracownikom Czerowo- 
nego Krzyża. Wszyscy zwolnieni, 4 
mężczyzn i kobieta, są muzułmanami, 
mieszkającymi w zachodnim Bejrucie.

“Ziggy” Czarobski Nie Żyje
Znany sportowiec polskiego pocho­

dzenia, 61-letni “Ziggy” Czarobski, 
zmarł w poniedziałek w Aurora.

Czarobski był członkiem zespołu 
footballowego Notre Dam All-America 
w 1946 r., gdy sławny coach Frank 
Leahy roztoczył nad nim fachową 
opiekę.

Czarobski grał w sezonach 1942, 
1943, 1946 i 1947 w drużynie Notre 
Dame, jak też grał w trzech dru­
żynach, które przyniosły zwycięstwa 
na rzecz Notre Dame, oraz w dru­
żynie, która zremisowała w grze 
przeciw Armii.

Po powrocie do życia cywilnego z 
czynnej służby w Flocie w okresie 
wojny światowej Czarobski grał w 
football zawodowo w chicagoskich 
drużynach Rockets i Hornets. Pró­
bował też włączyć się w życie po­
lityczne, kandydując w 1951 r. na 
aldermana 10 wardy, ale nie odniósł 
sukcesu wyborczego.

Zwłoki zmarłego znajdują się w 
kaplicy Maryville Academy, 1150 
River Rd. w Des Plaines i można 
oddawać ostatnią posługę w środę 
(4 lipca) w godz. 7-9 wieczorem oraz 
w czwartek, w godz. 2-5 po południu 
i 7-9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek o 
godz. 10 rano z kościoła St. Emily, 
1400 E. Central Rd., Mt. Prospect,

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, brat, zięć, szwagier i wuj 
nasz, śp.

Jan Szubiński
(szwagier 

śp. Władysława Sulima) 
Członek Tow. Białego Orła, Grupa 
2185 ZNP, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 1-go Upca 1984 roku, 
o godzinie 4:23 po południu, w 
średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek i w środę od godziny 2-ej 
po południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 5-go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go Ocwieja, pnr. 4256 S. Mozart 
ul., do kościoła SS. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Mary (z domu Sulima), żona; 
Katarzyna i Józef Sknadaj w 
Polsce, Stanisława (Władysław) 
Domański i Helena Szubińska, 
siostry i szwagrowie; Adela (Ka­
zimierz) Kucharski, teściowie; Ire­
na i Aleksander Sulima, Edward 
i Lillian Sulima i Dolores Sulima, 
szwagierki i szwagrowie; oraz sio­
strzeńcy, siostrzenice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ocwieja Funeral Home. 
Telefon: 254-3838. 

na cmentarz Wszystkich Świętych, 
700 N. River Rd., Des Plaines.

Śmierć Czarobskiego opłakują żona 
Doris, brat Stanley Obuchowski z 
Park Ridge oraz trzy siostry Lillian 
Findlen w Bronxville, NY. Florence 
Tomaszewski i Sylvia Czarobski, obie 
z Oak Lawn.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka moja, babcia i siostra 
nasza,śp.

Irena Bencik 
(z domu Pierzynska) 

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 2-go 
lipca 1984 roku, o godzinie 3:09 
po południu w średnim wieku.

Odwiedzenie zwłok w środę od 
godziny 3-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 5-go lipca, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go Ocwieja pnr. 4256 So. Mozart 
ul., do kościoła S.S. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, mąż; Andrzej (Mi­
sia z domu Binkowska), syn i syno­
wa; Nicole i Alina, wnuczki; 2 
siostry z rodzinami w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ocwieja Funeral Home, 
Telefon 254-3838.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia, prababcia 
nasza i szwagierka moja, śp.

Helena Stabryla 
(z domu Kolasinska) 

(żona śp. Władysława Zdybickiego) 
(matka śp. Mieczysława Lechowicz) 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 1-go lipca 
1984 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek, od godziny 4-ej po po­
łudniu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 6-go lipca, o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
Sw. Trójcy, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Józefa, na parcelę fa­
milijną

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Leon, mąż; Genowefa, córka; 
Alfred Kapecki, zięć; Wanda Le­
chowicz, szwagierka; oraz wnuki, 
wnuczki i prawnuczęta; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 421-5800.

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our deadline for accepting obituaries is as follows: 

IN THE MORNING — DAIL Y (Monday through Friday) 
7:00 to 7:45 A.M. ONLY — for the same day publication.

From 8:00 A.M. to 3:00 P.M. for the following day. 
OBIT DEPT.

TELEPHONE: 2860141
ADDRESS: 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

MOSKWA. — Echem wizyty prezydenta Francji Francois 
Mitterrand w Moskwie jest zdjęcie, przedstawiające fran­
cuskiego gościa (po prawej) w rozmowie z sowieckim mi­
nistrem spraw zagranicznych Gromyko. (UPI)

US Gotowe 
Do Rozmów z Moskwą
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

sowiecki oświadczył w czasie ostat­
niego weekendu, iż administracja 
prez. Reagana jest “negatywnie” na­
stawiona do rozmów. Zaapelował przy 
tym do rządu USA, aby ten był “bar­
dziej poważny oraz bardziej odpowie­
dzialny i zrezygnował z planów prze­
kształcenia przestrzeni kosmicznej w 
odskocznię do agresji.”

W odpowiedzi na oskarżenia Sowie­
tów, rzecznik prasowy Białego Domu, 
Larry Speakes, oświadczył, że USA 
nie mają zamiaru stawiać warunków 
wstępnych, proponując rozszerzenie te­
matów przyszłych rozmów. “Nie mówi­
my, że jeżeli wy nie będziecie dysku­
tować tego, to my się nie pojawimy (za 
stołem obrad”), powiedział Speakes. 
“My mówimy, że przybędziemy na 
rozmowy.”

Speakes powtórzył przy tym jeszcze 
raz stanowisko USA, iż rozmowy do­
tyczące pocisków średniego zasięgu 
są ważniejsze, aniżeli negocjacje w 
sprawie broni antysatelitamych oraz 
innych rodzajów broni, mających za­
stosowanie w przestrzeni kosmicznej.

“Uważamy, że INF (rozmowy do­
tyczące pocisków średniego zasięgu) 
oraz START (rozmowy na temat bro­
ni strategicznych), jak również spra­
wa nuklearnych broni w Europie są 
zbyt ważnymi tematami, aby nie 
poruszyć ich w czasie spotkania” (we

Obawy 
Farmerów 

Amerykańskich 
Los Angeles (CSM) — Dla far­

merów amerykańskich, dla których 
nielegalni imigranci stanowią podsta­
wową, tanią siłę roboczą, projekt 
ustawy imigracyjnej jest powodem 
do zmartwienia. Jeżeli nabierze on 
mocy ustawy, odetnie automatycznie 
napływ nielegalnych imigrantów do 
USA, nakładając przy tym kary na 
pracodawców ich zatrudniających. W 
związku z taką sytuacją wielu farme­
rów wraca pamięcią do przeszłości 
sprzed 20 lat.

Farmerzy przeżyli wtedy wielki 
kryzys spowodowany brakiem rąk 
do pracy na polu. W okresie letnich 
zbiorów. W r. 1964 zaprzestano rea­
lizacji programu, tzw. bracero, w 
ramach którego nielegalni imigranci 
z Meksyku zatrudniani byli masowo 
na polach amerykańskich. Trwało to 
od 1942 r. do 1964 r. W tym też 
roku zdesperowani rolnicy oferowali 
darmowe przejazdy autobusami na 
zachód dla przyszłych swoich robot­
ników, Indian z plemenia Sioux, za­
mieszkujących Płn. Dakotę, Indian 
Navajos z Nowego Meksyku, białych 
z regionu Appalachów, czarnych z 
Mississippi, a nawet mieszkańców 
Los Angeles. Mniej niż połowa chęt­
nych do pracy nigdy się nie stawi­
ła na farmach, a wielu z pozosta­
łych rezygnowało z niej po pierwszym 
tygodniu.
Farmerzy obawiają się powtórzenia 
sytuacji sprzed 20 lat. Walczą w 
związku z tym wytrwale o dołącze­
nie do projektu ustawy imigracyj­
nej poprawki obejmującej program 
rekrutowania nielegalnych imigran­
tów.

Obecnie istnieją 2 takie programy. 
Jeden we wspólnej wersji senacko- 
izbowej, drugi wyłącznie w izbowej. 
Pierwszy, farmerzy uważają za nie­
praktyczny, ponieważ nakazuje far­
merom składać aplikacje w agencjach 
zatrudnienia o przydziale robotników 
z 80-dniowym wyprzedzeniem.

Izbowy projekt zezwala na składa­
nie aplikacji z wyprzedzeniem 72- 
godz innym.

Farmerzy obawiają się, że izbowa 
wersja programu może napotkać na 
trudności w głosowaniu na forum 
wspólnej komisji senacko-izbowej. 

wrześniu w Wiedniu), powiedział 
Speakes.

Politycy zastanawiają się, co skło­
niło Moskwę do nagłej zmiany stano­
wiska w sprawie wznowienia rozmów 
z USA, przed którymi wzbraniała się 
ona od wielu miesięcy. Pewnym jest, 
że nie jest to chęć pomocy prez. 
Reaganowi w zbliżających się listopa­
dowych wyborach. Oczekuje się bo­
wiem, że wznowienie rozmów rozbro­
jeniowych, nie mówiąc już o konkret­
nym dwustronnym porozumieniu, 
mogłoby zdecydowanie pomóc Prezy­
dentowi w ponownym wyborze. Istnie­
ją obawy, że ewentualne załamanie 
się rozmów tuż przed samymi wybo­
rami mogłoby mu z kolei zaszkodzić.

Prez. Reagan utrzymywał Sowiety 
bardzo umiejętnie w ciągłej pozycji 
obronnej. Sowiety zdając sobie spra­
wę z tego, że Prezydent uważa bronie 
antysatelitarne za niemożliwe do kon­
trolowania, zaproponowały spotkanie 
w Wiedniu w celu przejęcia inicjaty­
wy i postawienia USA w pozycji 
obronnej. Byłaby to odpowiedź Mo­
skwy na taktykę stosowaną dotąd 
bardzo skutecznie przez prez. Rea­
gana. Jeżeli tak, to sukces sowiecki 
jest żaden, ponieważ Prezydent 
przedstawił natychmiast kontrpropo- 
zyjcę w formie rozszerzenia tematyki 
spotkania. Moskwa zmuszona była 
znowu się bronić, oskarżając o utrud­
nianie przyszłych rozmów.

Sugerując, że USA wyślą swoją de­
legację na rozmowy do Wiednia, Sta­
ny Zjednoczone złożyły dalszy los 
dwustronnych negocjacji na barki So­
wietów.

Sprawa przyszłych negocjacji prze­
dyskutowana została między prez. 
Reaganem oraz sekr. Shultzem, w 
rozmowie z sowieckim ambasadorem 
Dobryninem w czasie niedzielnego 
obiadu na wolnym powietrzu wyda­
nym przez Biały Dom dla zachodnich 
dyplomatów. Żadna ze stron nie udzie­
liła komentarzy na ten temat.

Chadecja Prowadzi 
w Wyborach 
w Gwatemali

Miasto Gwatemala. (UPI) — Centro 
lewicowa chadecja prowadzi w wybo­
rach odbytych dwa dni temu do zgro­
madzenia narodowego. Do tej pory 
obliczono połowę głosów. Jedną pią­
tą oddanych głosów uznano za nie­
ważne.

W wyniku rezultatów ogłoszonych w 
poniedziałek wieczorem, 17 proc, gło­
sów przypadło w udziale chadecji, 
druga partia — Umiarkowana Unia 
Centrum Narodowego uzyskała 15 
proc, głosów, a Ultra Prawicowy 
Ruch Wyzwolenia —12 proc.

Do poniedziałku wieczora zdołano 
przeliczyć 951,757 głosów, tj. około 
56 proc, ogólnej, szacowanej liczby 
osób uprawnionych do głosowania.

Godzina Policyjna 
w Stolicy Kaszmiru

Srinagar, Indie. (UPI) — W pro­
wincji indyjskiej Kaszmir wprowa­
dzono godzinę policyjną — 24 godzi­
ny na dobę. Członkowie paramilitar­
nych organizacji patrolują ulice i go­
towi są strzelać na miejscu do osobni­
ków łamiących prawo.

Zamieszki w prowincji Kaszmir za­
istniały z powodu wydalenia głównego 
ministra stanowego Kaszmiru.

Premier Indii Indira Gandhi usunę­
ła w poniedziałek ministra Farooq 
Abdulah’a. Dymisja umotywowana zo­
stała faktem, że minister utracił w 
legislaturze swej prowincji więk­
szość.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

1671
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Dziennik Związkowy oferuje za abonamentem 
Poczet Królów Polskich wg. Jana Matejki. Por­
trety królów są ręcznie wykonane i malowane 
przez wybitnych polskich artystów-plastyków na 
miedzianych talerzach o średnicy 8V2 cala starą, 
osiemnastowieczną techniką emaliowania. Tech­
nika ta wymaga wielkiego nakładu pracy i nie­
zwykłej precyzji. Talerz jest kilkakrotnie wypa­
lany w wysokiej temperaturze około 1500 stopni 
F. dzięki czemu uzyskuje piękne kolory i wspa­
niały połysk. Malowidło jest nadzwyczaj trwałe 
i nie ulega wpływom wilgoci, temperatury, itp.

Emisję rozpoczniemy od portretów Bolesława 
Chrobrego i Jana III Sobieskiego. Kolejne wize­
runki królewskie planujemy wydać w odstępach 
miesięcznych. Pełna emisja, obejmująca 40 por­
tretów, powinna być zakończona w przeciągu 
trzech lat od jej rozpoczęcia. Pamiątkowe tale­
rze są do nabycia w Dzienniku Związkowym 
w cenie $39.00 za egzemplarz.

Osoby zainteresowane proszone są o skontak­
towanie się z Dziennikiem Związkowym, 6100 N. 
Cicero, Chicago, !L 60646. Tel. 286-0141.

Mistrzostwo Europy 
Dla Francuskich Piłkarzy

Paryż (CSM) — Prezydent Francji, 
Francoise Mitterrand uznał, że wy­
darzenie to jest wystarczająco 
ważne, aby przerwać oficjalną wizytę 
państwową w Portugalii i szybko 
powrócić do kraju. Wydarzeniem, 
o którym mowa, byt mecz finałowy 
pomiędzy reprezentacjami Francji i 
Hiszpanii w piłkarskich Mistrzost­
wach Europy, jaki odbył się w zesz­
łą środę na paryskim stadionie Parć 
des Princes. Francja zwyciężyła 2:0.

W czasie meczu ulice były kompet- 
nie wyludnione. Po jego zakończeniu 
we Francji stał się cud — wiecznie 
skłócony kraj został ogarnięty potęż­
nym szalem wspólnej radości. Dzien­
nikarze bez przekonania przekazy­
wali na ten temat korespondencje 
do USA. “Amerykanie nie potrafią 
cieszyć się sportem, a już na pewno 
nigdy nie zrozumieją, czym jest dla 
Europejczyków piłka nożna”.

Po meczu na paryskich Polach Eli­
zejskich następiło prawdziwie karna­
wałowe szaleństwo. To samo dzieło 
się w każdym innym mieście i wiosce. 
Reporterzy, choć przestali się dziwić 
czemukolwiek, zapytali jednak o 
powód radości Yvesa Stelle, wydawcę 
korsykańskiej gazety o silnie separa­
tystycznych tendencjach. “Przecież 
wy tu na Korsyce nienawidzicie 
Francuzów”, stwierdził dziennikarz. 
“Nic nie szkodzi, kochamy za to

9 Ofiar 
Katastrofy 
Samolotu

Port Hardy, Kolumbia Brytyjska 
(UPI) — W poniedziałek w Porcie 
Hardy, położonym na kanadyjskiej 
wyspie Vancouver, w doległości około 
220 mil na północny zachód od 
miasta o tej samej nazwie, następila 
katastrofa 2-silnikowego, pasażer­
skiego samolotu. Natychmiast po 
rozbiciu samolot eksplodował.

Tuż po wypadku specjaliści przy­
stąpili do badania szczątków rozbite­
go samolotu, by ustalić przyczynę 
katastrofy. Zanim to nastąpi upłynie 
jeszcze co najmniej parę dni i w 
chwili obecnej członkowie ekipy do­
chodzeniowej nie chcą snuć na ten 
temat żadnych przypuszczeń.

Na pokładzie samolotu znajdowało 
się 9 mężczyzn — pilot, obywatel 
kanadyjski oraz 8 pasażerów, oby­
wateli amerykańskich, którzy uda­
wali się na wycieczkę na ryby. Za­
równo pilot jak i pasażerowie ponie­
śli śmierć na miejscu.

“Parasol Powietrzny” 
Nad Trasą Tankowców
Manama, Bahrain (CSM) — 6 pro­

zachodnich krajów arabskich, położo­
nych w rejonie Zatoki Perskiej posta­
nowiło utworzyć wspólny “parasol 
powietrzny”, który stanowiłby och­
ronę dla tankowców, pływających w 
rejonie Zatoki. Ochronę stanowiłyby 
głównie otrzymane ze Stanów Zjed­
noczonych samoloty AWACS. Porozu­
mienie podpisały Kuwejt, Arabia 
Saudyjska, Zjednoczone Emiraty 
Aarbskie, Bahrain, Katar i Oman. 

piłkę”, odpalił uszczęśliwiony wy­
dawca.

Mania piłki nożnej dawno już ogar­
nęła całą Europę, ale Francuzi cieszą 
się może nawet bardziej, niż ktokol­
wiek inny. Ich reprezentacja, która 
przechodziła w ostatnich latach bar­
dzo korzystną metamorfozę, dawno 
nie sięgnęła po tak wysokie trofeum.

Droga do sukcesu była wyjątkowo 
trudna. We Francji prawie nie istnie­
ją szkolne drużyny sportowe i jedynie 
w niektórych szkołach są zajęcia 
wychowania fizycznego. Francuzi 
lubią piłkę nożną, narciarstwo i ko­
larstwo, ale mało kto dochodzi do 
perfekcji. Przez wiele lat repre­
zentacja piłkarska odbijała tą ten­
dencję. Bieżący rok nie był dla francu­
skiego sportu udany. Z Sarajewa, 
francuscy sportowcy przywieźli tylko 
1 srebrny i 2 brązowe medale.

Reprezentacja piłkarska po raz 
pierwszy pokazała pewną finezję gry 
na Mistrzostwach Świata w Argenty­
nie w 1978 roku. Ale pomimo ładnej 
walki, Niemcy Zachodni, Włosi I 
Argentyńczycy byli wtedy o niebo 
lepsi od Francuzów. Ich drużyna 
odpadła zatem w pierwszych spot­
kaniach.

Bardzo bliscy szczęścia byli Francu­
zi podczas Mistrzostw Świata w 1982 
roku. Dobra technika doprowadziła 
ich do półfinałów, lecz tam trafili 
na przeciwnika, przed którym drży 
piłkarska Europa — Niemcy Zacho­
dnie. Francuzi walczyli jak lwy i 
zakończyli mecz remisem. Taki sam 
był rezultat dogrywki. W końcu do­
szło do rzutów karnych, w których 
opanowani i przyzwyczajeni do zwy­
cięstw Niemcy wykończyli Francuzów 
psychicznie. Francja została wyeli­
minowana.

Mistrzostwa Europy w Paryżu 
otworzył mecz z Danią, który Francu­
zi wygrali 1:0. Następne zwycięstwa, 
w tym świetny mecz z Belgią, wy­
grany przez Francuzów 5:0, dopro­
wadził ich drużynę do półfinałowego 
spotkania z Portugalią.

W półfinałach prawie powtórzyła 
się tragedia z 1982 roku. Mecz nie 
przyniósł rozstrzygnięcia. W do­
grywce Portugalia wysunęła się na 
prowadzenie 2:1. Wreszcie kapitan 
francuskiej drużyny, Michel Platini 
wyłożył piłkę koledze, który celnym 
strzałem umieścił ją w bramce prze­
ciwnika. Wynik był więc remisowy 
i z minuty na minutę rosło napięcie. 
Wreszcie, 57 sekund przed końcowym 
gwizdkiem, Platini sam zdobył zwy­
cięską bramkę, która zaprowadziła 
Francuzów do finału.

Spotkali się w nim z reprezentacją 
Hiszpanii. Pojedynek nie był ładny. 
Zdenerwowani Hiszpanie, gdy tylko 
mieli okazję trącąli i kopali Francu­
zów. Sędzia bez przerwy interwenio­
wał. Francuzi odnieśli jednak zasłu­
żone zwycięstwo i Francja, jak jeden 
mąż, oszalała ze szczęścia. Już teraz 
walecznie wypatruje Meksyku. Do 
czasu, kiedy tam rozlegnie się pierw­
szy gwizdek, dzieła ją jeszcze dwa 
lata nadziei.

(Na podst. “The Christian Science 
Monitor” opr.l.m.)
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BAGDAD. — 25 czerwca specjaliści wojskowi z ramienia 
ONZ dokonali inspekcji obecnej sytuacji na froncie irańsko- 
irackim. Przedstawieni na zdjęciu oficerowie reprezentują 
siły zbrojne Finlandii, Szwecji i Irlandii. (UPI)

Rekordowe Upały 
w Północnej 
Kalifornii

(UPI) — Mieszkańcy północnej Ka­
lifornii, cierpiący od dłuższego czasu 
z powodu nietypowych upałów, do­
znali wczoraj upragnionej ulgi — z 
chwilą nadejścia fali chłodniejszego 
powietrza.

W poniedziałek temperatura w nie­
których rejonach północnej Kalifornii 
doszła do wysokości 112 stopni. W 
Red Bluff i Sacramento było w po­
niedziałek 100 stopni.

MacEachen Planuje 
Rezygnację

Port Hawkesbury, Nowa Szkocja 
(CSM) — Kanadyjski minister spraw 
zagranicznych, Allan MacEachen 
ogłosił, iż zamierza zrezygnować 
z pracy w rządzie, jak również zrzeka 
się swojej kandydatury w następnych 
wyborach. MacEachen, który pełnił 
również stanowisko wicepremiera, 
był uważany za prawą rękę byłego 
premiera Kanady, Pierre’a Trudeau. 
Nowy premier, John Turner zapro­
ponował, co prawda, by MacEachen 
pozostał w gabinecie, lecz ten oświad­
czył, że pragnie pójść jednak w ślady 
Trudeau.

RADIOWE W CHICAGO
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA^

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30 9:30 Rano______

WCEV GŁ.OS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji

JOZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

j‘ Radiowy Program
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588 7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA
* OJCA JUS rYNA

WOPA • 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormeitan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8 9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAO >300 KC
Niedziela 89 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10Rano WYŁO 540KC
10 Rano do 1 Ppł WOPA 1490 KC 

SOBOTA
2-3Ppł. WTAO 1300KC
4.5Ppt. WTAO 1300KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHCWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁ O POTY SIEKIERKO W" , 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek. Środę.
Czwartek i Piątek 7 7:30 Wiecz.

• Kierownik 
BRCNISŁA w ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

Wyjaśniono 
“Nieporozumienie 

Pocztowe”
Washington, DC. (inf. wł.) — De­

partment Stanu przekazał do wiado­
mości prezesa Związku Narodowego 
Polskiego i K.P.A., Alojzego Mazew- 
skiego, wyjaśnienie sprawy pocztowej, 
która wywołała wielkie poruszenie w 
środowiskach Polonii Amerykańskiej, 
niosących pomoc swoim najbliższym, 
w formie wysyłki paczek z odzieżą do 
krewnych w Polsce.

Przyczyną poruszenia były infor­
macje, jakoby władze pocztowe w 
Polsce wydały zarządenia o wstrzy­
maniu przyjmowania paczek z uży­
waną odzieżą.

Okazało się jednak, że alarmujące 
informacje na ten temat opierały się 
na błędnych interpretacjach.

Poczta w Polsce wystąpiła do władz 
pocztowych w Stanach, aby nie prze­
kazywano do Polski paczek z brudną 
odzieżą. Natomiast paczki z czystą 
odzieżą będą oczywiście przyjmowa­
ne.

Całą zaś sprawę obie zainteresowa­
ne nią strony uznały za “nieporozu­
mienie pocztowe”, co niekiedy zdarza 
się w sytuacjach współpracy między 
dwoma systemami biurokratycznymi.

Podajemy więc do wiadomości te 
miarodajne wyjaśnienia. Amerykań­
skie urzędy pocztowe otrzymały już 
dyrektywy i będą przyjmowały prze­
syłki odzieży do Polski, ale trzeba 
wyraźnie podkreślić, że chodzi o pacz­
ki zawierające jedynie czystą odzież.

Z Klubu 
Marynarskiego 

Morskie Oko
Klub Marynarski Morskie Oko u- 

rządza w najbliższym czasie następu­
jące wycieczki.

W niedzielę 8 lipca pielgrzymka do 
Ojców Salwatorianów na nabożeńs­
two do Matki Boskiej Fatimskiej. Od­
jazd autobusów o godzinie 11 rano z 
48-mej i Western. Bilety po $6 od oso­
by.

W niedzielę, 15 lipca pielgrzymka do 
Ojców Karmelitów w Munster Indiana 
na odpust Matki Boskiej Szkaplerznej. 
Odjazd autobusów o godzinie 8:30 ra­
no z 48-mej i Western. Bilety w cenie 
$7 od osoby.

W sobotę, 21 lipca wycieczka do In­
diana Beach, Schaffer Lake, Indiana. 
Będzie podany smaczny obiad, później 
wycieczka statkiem, udział w poka­
zach wodnych oraz czas wolny na 
zwiedzanie ogrodu. Odjazd o godzinie 
8 rano z 48-mej i Western. Bilety po 
$22 od osoby. (Trzeba dać zadatek).

W niedzielę, 5 sierpnia pielgrzymka 
do LaSalette Shrine w Twin Lakes 
Wisconsin. Odjazd autobusów o godzi­
nie 8 rano z 48-mej i Western. Bilety 
w cenie $17 od osoby.

W niedzielę, dnia 12-go sierpnia 
wycieczka do Burlington Wisconsin 
na dożynki. Będzie odprawiona Msza 
Sw. po polsku a później zabawa ta­
neczna. Odjazd o godz. 8:30 rano z 
48-mej i Western. Bilety po $10 od 
osoby.

Po bliższe informacje można telefo­
nować do korespondentki klubu Mary 
Ann Białek na nr. 434-1388.

* Pomoc Domowa 

CHILD CARE 
Nanny-typed needed. Live-in or live-out 
position. Professional family. Child 
care, 15-month-old child. Light house­
keeping and cooking. Reference re- 

J quired. English speaking prefered. 
, 246-5622
! WESTERN SPRINGS._______

HOUSEKEEPER
For mansion in Gold Coast area need- 

1 ed to clean house. Must have experi- 
1 ence using cleaning machines and 

must have references. 5% day work 
i week. For interview call:

951-5903___________
' Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
1 się w “Dzienniku Związkowym”.

Praca Do Wynajęcia★ Poszukuje PracyPomoc Domowa

Praca Męska

Praca Żeńska

not

Osobiste

★ Biuro Do wynajęcia

Itasca ★ Zguby

Do Mieszkańców Chicago!

Poszukuje Garażu
POSZUKUJE garażu. 772-9485.

* AUTO

★ Lodówka

★ Interesy

★ Przeprowadzki

Domy if Kontraktorzy

Fc 4-ŚLIZGANIE WYZEL 3

★ Naprawa TV

wit

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

• Wszystkie Drobne Classified

3 POKOJE umeblowane w basemen- 
cie. $150. Nieogrzewane. Tel. 489-2881.

ZAGINĄŁ paszport krajowy turysty­
czny na nazwisko JOZEFA KOWAL­
SKA, seria PB 792472. Tel.: 7280984.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

PRZEPROWADZKI “vanem”. 
489-1667.

3-KA “Garden apartment”. Cicero — 
Belmont. 286-8993 do 7 ppł.

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

POTRZEBNI pracownicy do sidingu 
i cieśle. Dzwonić 286-6919.

SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Anna Kozłowska......................384-5318.

WYJEŻDŻAM 
DO INNEGO STANU

SPRZEDAM DWA 
Wyrobione Interesy 

w bardzo dobrych punktach, (delika­
tesy warsztat naprawy samochodów).

Tel.: 622-2928 po 6 wieczorem.

3957 W. IRVING PK. RD.
Umeblowane 2 pokoje (dobre dla 2 
osób) kuchnia łazienka. Czyste. Przy­
stępna cena. Wszystkie użyteczności. 
Dogodna komunikacja, sklepy.

Tel.: 539-8965 lub kontaktujcie się 
z dozorcą na 2 piętrze.

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
prywatnych domów i biur. Po więcej 
informacji dzwonić po 8 wieczorem. 
Tel.: 247-1882.

MONTROSE BLISKO JEZIORA 
Samodzielny pokój dla pani oraz kom­
pletne utrzymanie za pomoc w goto­
waniu.

975-1338 — po 5 wieczorem

WYNAJMĘ pokój dla pana w Jeffer­
son Park.................................  545-7450.

BLACHARZ samochodowy z doświad­
czeniem (wszystkie prace). Dzwonić 
w j. angielskim...................... 486-6390.

6 POKOI ogrzewane 2 piętro. Okolica 
Armitage — Cicero. Dla osób ze sta- 
łym pobytem................Tel.: 622-0060.

MAILING HOUSE
No experience necessary. Inserter 
operatora.
1st shift — 5 day week, 7 A.M. — 
3:30 P.M. $3.35 per hour to start. 
2nd shift — 5 day week 6 P.M. — 
2:30 A.M. $3.65 per hour to start.

Apply in person at:
7500 W. 99TH PLACE
Between 9 A.M. — 3 P.M.

No phone calls will be accepted.

SPRZEDAM tanio truck jednoosiowy 
w dobrym stanie z możliwością otrzy­
mania pracy. Tel.: 523-3619 po 6-tej.

SPREZEDAM lodówką. 384-6762 lub 
342-1609.

MACHINERY REPAIR 
AND MAINTENANCE 
experienced tube mill machine

Wanted Tutor To Care 
For 2 Children In Our Home 

Guiding their activity and behavior, 
observing general well being, teach­
ing them Polish language, 7 a.m. to 9 
a.m. and 3 p.m. to 8 p.m. Monday 
thru Friday. $4.25 per hour. Must 
read, write and speak Polish. H.S. 
education. Morton Grove.
Take this ad to any Illinois Job Service 
local office, reference number 099.227-J

An employer paid ad.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

PANI JANINA ZIELIŃSKA 
proszona jest odebrać swoje rzeczy do 
7 dni, w przeciwnym razie zostaną one 
sprzedane na rzecz zaległego czynszu. 
JAN ZAJKOWSKI 1015 N. NOBLE 

Agentem jest Marek 
489-1087 po 5-tej.

POTRZEBNI
MALARZE POKOJOWI

276-9431

Tricon Industries, Inc. poszukuje operatorów — usta­
wiaczy 4 ślizgów maszyn. Muszą mieć doświadczenie 
w operowaniu, łącznie z ustawieniem wielo-ślizgowych, 
albo 4 ślizgowych maszyn do formowania małych 
precyzyjnych części. Wymagana dostateczna do poro­
zumienia się znajomość angielskiego. Mała fabryka — 
wspaniale wynagrodzenie i świadczenia oraz wspaniale 
warunki pracy. Po więcej informacji tel:

964-2330

TUNE-UP, Zawory, szybko, tanio.
227-6448

WANTED 
FURNITURE SPRAYERS

For wood cabinet shop. 5 years ex­
perience. Familiar with Binks Airless 
Spray. Equipment. English helpful. 
Full benefits.
MINIMUM START $5.00 PER HOUR 

226-5500
Rich or Jim

Mold Makers & Machinists 
Experience necessary. 

Majestic Mold Corp. 541-3041 
700 Dartmouth Dr. 

Buffalo Grove

CHILD CARE AND 
HOUSECLEANING 
Live in. North Side. Salary.

Own room. Must love children.
CaU 784-2959

’80 CHEVY Caprice Classic 28,000 mil
4 drzwiowy, luksusowe wyposażenie 
$4,950.......................................  637-7766.

DO WYNAJĘCIA 1 pokojowe po­
mieszczenie biurowe. Narragansett- 
Belmont. Tel. 283-5843 od 8-4 po poł.

4 POKOJE nieumeblowane. Okolica 
Cermak — Leavit. .... Tel.: 829-1505.

ASSISTANT 
PRODUCTION ENGINEER 
Small Plastic & Metal machine shop 

requires-an experienced person.
JETRON 

MANUFACTURING CO. 
539-3065

OKOLICA Sw. Jacka, 5 pokojowe 
mieszkanie. Ogrzewanie i woda włą­
czone. Dzwonić po 5 p.pł....... 276-8633.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
3 mieszkaniowy, murowany. 

4831 W. BARRY 
Pokazany za umówieniem. 

286-8993

DOROSŁA OSOBA
Do ogólnej pracy w restauracji. 
Południowo-zachodnie przedmieście.

986-1677

1 BEDROOM APT. 
Appliances included. Heated, quiet 
building. Near Addison-Keeler.

332-2124

DO WYNAJĘCIA 
Ładne, Widne, 

Obszerne 
MIESZKANIE 

5-cio pokojowe z dywana­
mi na drugim piętrze. O- 
grzewane. CENA $335 mie­
sięcznie i depozyt.

3860 W. Fullerton Ave. 
Tel.: 633-2711

Także cztery pokojowe 
mieszkanie z dywanami od­
nowione 2531 W. Walton uL 

Cena $200 miesięcznie 
i depozyt.

FIRMA WYSYŁKOWA 
(Mailing House) 

Doświadczenie niewymagane. Potrzeb­
ni operatorzy maszyn do pakowania. 
(Inserter operatora), na pierwszą zmia­
nę, 5 dni tygodniowo: 7 rano do 3:30 
po południu. $3.35 na godzinę, na po­
czątek. Druga zmiana, 6 wieczorem do 
2:30 rano — $3.65 na godzinę, 5 dni 
tygodniowo. Muszą mówić po angielsku 

Zgłaszać się osobiście 
7530 W. 99th Place 

Bridgeview, IU.
W godzinach 9 rano i 3 po południu. 

Nie przyjmujemy zgłoszeń telefonicznie

One 
repairman (or roll forming machine 
repairman) required. Wide range of 
machinery, equipment and die repair 
work for 36 year old custom roll form­
ing company. Good fringe benefits. 
Salary open.

JOHNSON BROS. 
METAL FORMING CO. 
5500 McDermott Drive 

Berkeley, Illinois 
(Chicago Suburb) 

(312) 449-7050

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem (2 lat- 
nie lub starsze) w swoim domu. Full­
erton—Laramie................... 237-1464.

MOLD MAKER
Small to medium size molds. Clean, 
modem air conditioned facility. Best 
working conditions. Top wages and 
benefits. Lead man only.
DICE MOLD

773-3595
Eves. 5434895

TAILOR
Experienced person for fine Men’s 
Store in Northwest Suburbs. Able to 
do all alterations with professional 
finish. Excellent salary.

381-1282
9-5 Mon. thru Fr.

MARIANOWO
Na sprzedaż dom murowany 5 i 4 po­
koje ładne i wygodne mieszkania. 
Podwójne okna sztormowe. Basement 

Cena tylko $36,000.
Tel.: 276-3162

MACHINE OPERATOR
2 years experience on Lathes & Mill­
ing machines.

942-8669

CHILD CARE
Open 24 Hours a Day

7 Days a Week, All Ages. Reas. 
$25.00 up per child per week.

545-0681

POTRZEBNI DO PRACY

MĘŻCZYZN! 
MASZYNIŚCI 

Do różnych prac w warsztacie. 
Muszą czytać rysunki techniczne.

I mieć własne narzędzia. 
Zgłaszać się osobiście.

UTILITY TOOL
& DIE WORKS

1036 N. Kilborum Ave.
Chicago

WANTED
Carpenters — Sub Contractors 

and Aluminum Siders 
PHONE: 867-4545 Ask for Joe

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA 

do pracy w składzie mebli. Potrzebny 
jest również kierowca oraz kobieta 
do zaopiekowania się dziećmi i kobie­
ta do zamieszkania ze starszą panią.

Zgłaszać się osobiście: 
MARJEN FURNITURE 

8121N. Milwaukee Ave., Niles 
Tel.: 966-1088

PRESSMAN
2 years experience on A.B. 
Dick 385, also with Itek plate 
experience.

372-4267 — Jerry

ZATRUDNIĘ
Na poł etatu w lipcu panią. Mieszka­
nie i kompletne utrzymanie.

975-1338 — po 5 wieczorem

JEWELERS
Waxera, setters, polishers & inspec­
tors needed by large jewelry mfg. 
co. Experience preferred, but 
necessary.

Apply in person:
400 S. JEFFERSON 
CHICAGO, IL 60607

WELDER
Experienced in Mig, Tig, Heli-Arc, 
Aluminum and all positions.

942-8669

BELL 
WHOLESALE

PACKER 
SORTERS

Several openings in our finishing dept, 
for packer sorters. Must be available 
for any shift. Industrial packing ex­
perience required. Full benefit pack­
age. Apply in person.

SIMKINS INDUSTRIES, 
INC.

5701 Ogden Ave., Cicero 
Between 10 a.m. & 4 p.m.

Equal Opportunity Employer M/F

RECEPTIONIST/ 
TYPIST
Saint Mary of Nazareth Hospital Cen­
ter has an immediate opening avail­
able for a Receptionist/Typist to work 
Full-Time in their Family Practice 
Clinic.

The ideal candidate must type 45-50 
wpm and have communication skills 
in both the English and Polish lan­
guages. Knowledge of medical termi­
nology is preferred. Responsibilities 
include greeting all visitors, handling 
all in-coming phone calls and schedul­
ing all appointments.

We offer an excellent salary and 
benefits package. For immediate con­
sideration, apply in person or contact 
Russ Malone at 770-2163.

SAINT MARY 
OF NAZARETH 

HOSPITAL CENTER 
2233 W. Division St.
Chicago, IL 60622

Equal Oppty. Employer M/F

BROOKFIELD 
BY OWNER 

bedroom brick bi-level, finished 
family romm CAC, fended yard, 2% 
car garage, 1% baths, side drive, 
near schools, train/shopping. $89,500.

485-0998

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

Ogłoszenia Są Płatne z Góry
O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

TRAVEL
Biuro Podróży, które istnieje już od 
lat, pragnie zaoferować swoje usługi 
polskim klientom. Teraz możesz po- 
dróżówać po całym świecie i USA- 
samolotami, kolejami i autobusami 
płacąc za bilet taniej niż w jakimkol­
wiek innym biurze podróży. Biuro 
także organizuje wycieczki grupowe 
do atrakcyjnych miejsc.

Po rezerwacje lub informacje 
pytać o 

Raję Zweig
która mówi po polski i angielsku 

(312) 394-0007 
w godzinach od 10:00 do 5:30

SEAMSTRESS
Factory experienced necessary. 

Will sew samples. Full time. 
Must speak english.

Can: 951-8240
HANDY HOME HELPERS 

INC.
Private Employment Agency 

2924 N. Pulaski Rd. 
Potrzebujemy kobiety do sprzątania 
domów. Zgłaszać się osobiście od 8:30 
rano — 4:30 po poł.

Tel.: 545-5057

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje, okolica 48- 
ma, — S. Pułaski. 247-6122._________
PRZYJMĘ mężczyznę na wspólne 
mieszkanie do basementu. 5303 W. 
Deming.

TRICON INDUSTRIES INC. 
2325 Wisconsin Ave. 

Downers Grove, HI. 60515
Equal Opportunity Employer
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Studencka Korporacja Businessowa 
Na Uniwersytecie Chicagoskim

Na terenie Uniwersytetu Chicago- 
skiego istnieje grupa inwestorów 
składająca się z 75 studentów. Są oni 
studentami Graduate School of Busi­
ness, dwuletniego kursu administra­
cji businessu, który jest prowadzony 
od października 1983 roku. Grupa jest 
popierana przez środowiska przemy­
słowe i jest otwarta dla każdego 
absolwenta kierunku administracji 
businessu.

Kiedy kilka miesięcy temu grupa 
rozpoczęła swoją działalność studenci 
mieli $40,000, wkrótce poprzez dona­
cje prywatne zostało zebranych 
$60,000. Wśród tych którzy dali swoje 
kontrybucje znajdują się: First Na­
tional Bank of Chicago, Kemper Fi­
nancial Services, Arthur Young & Co. 
i A. G. Becker Paribas Foundation.

Cynthia Chaneson, jedna z zarzą­
dzających grupą, powiedziała, że ma 
zamiar zebrać więcej pieniędzy, żeby 
móc prowadzić więcej transakcji i 
w ten sposób więcej się nauczyć w 
nadchodzącym roku szkolnym. Lo- 
bash Hale, doradca grupy i prezydent 
korporacji, powiedział, że studenci 
uczą się więcej na temat businessu 
niż nauczyliby się będąc w klasie. 
Inwestorzy z kolei znajdują przy­
jemność w bezpośrednim obcowaniu 
ze studentami, którzy będą ich przy­
szłymi pracownikami.

“Znam kilku studentów, którzy 
dzięki nawiązanym tu kontaktom

otworzyli sobie szansę kariery” — 
powiedział Hale. Pieniądze, które 
grupa zarobi idą na fundusz szkolny. 
Niektórzy studenci prowadzą badania 
na temat różnych aspektów dokony­
wanych transakcji a potem stają się 
doradcami 4 istniejących grup stu­
dentów. Grupy specjalizują się w 
akcjach, hondach i międzynarodo­
wym obiegu walut. Jedyny kłopot na 
jaki natrafili studenci w czasie swojej 
działalności to brak porozumienia po­
między tymi grupami co doprowadzi­
ło do tego, że grupa zajmująca się 
opcjami dokoriywała transakcji 
sprzedaży akcji, które w tym samym 
czasie grupa zajmująca się kapitałem 
akcyjnym chciała kupić. Chaneson 
powiedziała, że zarząd grupy podkre­
ślił konieczność wzajemnego porozu­
miewania się zanim jakakolwiek 
transakcja zostanie przez nas doko­
nana, bo każda zawodowa grupa 
business’owa konsultuje się na temat 
wszystkich aspektów dokonywanej 
transakcji zanim do niej przystąpi.

Korporacja utworzona przez stu­
dentów na terenie Graduate School 
of Business jest niedochodowa i ma 
doradców spośród czołowych inwesto­
rów, którzy pomagają studentom w 
ich finansowych operacjach. Grupa 
studentów z Uniwersytetu Chicago- 
skiego stała się wzorem dla innych 
absolwentów szkół businessowych, 
którzy idąc ich śladem myślą o utwo­
rzeniu własnych korporacji.

Mayor Wyraził Poparcie 
Ola Homoseksualistów

Mayor Washington wyraził w nie­
dzielę poparcie dla ustawy zabezpie­
czającej prawa homoseksualistów i 
lesbijek. Radni popierający ustawę 
twierdzą, że zamierzają wnieść ją pod 
głosowanie w lecie br.

“W wypadku, jeśli ustawa w spra­
wie uprawnień homoseksualistów i 
lesbijek zostanie przegłosowana — a 
myślę, że tak się stanie — zamie­
rzam podpisać ją,” oświadczył Wash­
ington wobec około 200 osób popiera­
jących prawa homoseksualistów i le­
sbijek, zgromadzonych na wiecu w 
Parku Lincolna.

Na tym samym wiecu Washington 
raz jeszcze wyraził swe poparcie na 
rzecz praw wszystkich kobiet oraz 
mianowania na stanowisko wicepre­
zydenta kobiety.

“Zaleciłem kandydatowi na prezy­
denta Walterowi Mondaleowi, aby 
rozważył poważnie sprawę umiesz­
czenia na swym “tykiecie” wybor­
czym kobiety,” powiedział Washing­
ton.

Sprawa uprawnień homoseksuali­
stów “wałkowana” jest od czasu za­
twierdzenia jej w r. 1979 przez Komi­
tet Praw Ludzkich Rady Miejskiej. 
Aid. Clifford P. Kelley (20 warda),

który był projektodawcą ustawy w 
okresie, gdy sprawował stanowisko 
przewodn. komitetu, oświadczył w 
niedzielę, że projekt nie został podda­
ny pod głosowanie, albowiem nie wy­
glądało na to, aby mógł dawniej przejść.

Obecnie jednakże — jak stwierdził 
Kelley — sytuacja uległa zmianie. 
“Wydaje się, że posiadamy dostatecz­
ną ilość głosów, bądź też możemy 
zebrać je w ciągu tygodnia lub dwóch,” 
powiedział Kelley.

Aid. Edward R. Vrdolyak (10 war­
da) przesłał list, zawiadmiający ze­
branych na wiecu o swym poparciu, 
oferując jednocześnie swą pomoc na 
rzecz zatwierdzenia projektu ustawy.

Nowa ustawa gwarantowałaby ho­
moseksualistom równe prawa w dzie­
dzinie wynajmowania mieszkań oraz 
otrzymaniu pracy.
Ugrupowania homoseksualistów 

twierdzą, że na terenie Chicago znaj­
duje się 300,000 lesbijek i homseksu- 
alistów.

Kelley stwierdził, że dojrzał już 
czas do uchwalenia ustawy. “Środo­
wiska homoseksualistów zorganizo­
wały się w sensie politycznym i stano­
wią obecnie siłę,” powiedział Kelley.

Kontrowersja Wokół Przyznawania 
Licencji Firmom Taksówek

Aiderman Martin Oberman (43 
warda) oświadczył w niedzielę, że 
istnieje “nieświęte przymierze” po­
między niektórymi radnymi miejski­
mi a dwoma przedsiębiorstwami tak­
sówek, co powoduje opóźnienie wpro­
wadzenia w życie ustawy, która mo­
głaby uchronić miasto od kosztownej 
sprawy sądowej.

Sprawa dotyczy ustawy z roku 
1963, na mocy której 80 procent 
wszystkich licencji miejskich na tak­
sówki, przyznawane jest firmom 
Yellow Cab Co. i Checker Taxi Co.

Zgodnie z warunkowym porozu­
mieniem jakie zawarte zostało w ma­
ju pomiędzy władzami miejskimi a 
trzema firmami Łaksówkowymi, mia­
sto wyraziło zgodę na wydanie 400 
nowych licencji natychmiast, 500 dal­
szych — z dniem 1 stycznia 1985 r. 
oraz nieograniczonej ilości z dniem 1 
stycznia 1986 r.

Projekt nowej ustawy został prze­

słany na ręce aid. Vito Marzullo (25 
warda), który jest przew. komitetu 
Komunikacji Lokalnej.

Dziennikarze z “Chicago Tribune,” 
którzy starali się skontaktować w nie­
dzielę z aid. Marzullo, zostali przezeń 
poinformowani, że był on ostatnio 
chory i nie miał czasu zapoznać się je­
szcze z treścią projektu.

Aid. Edward Vrdolyak (10 warda), 
przywódca bloku większości w Ra­
dzie Miejskiej, odmówił w niedzielę 
skomentowania zarówno porozumie­
nia, jak i projektu ustawy.

Natomiast aid. Oberman był bar­
dziej rozmowny na ten temat: “wy­
gląda na to, że ludzie z maszyny 
demokratycznej mieli do sprawy na­
stawienie polegające całkowicie na 
zabezpieczeniu interesów firm tak- 
sówkowych, dlatego też należy wno­
sić, że ludzie Vrdolyaka, Burkego i 
Marzullo będą dbać w Radzie Miej­
skiej o zabezpieczanie interesów 
firm taksówkowych.

FONTAINEBLEAU, FRANCJA. — Wspólne zdjęcie uczestni­
ków zakończonej niedawno konferencji na szczycie przy­
wódców krajów członkowskich Europejskiej Wspólnoty Gos­
podarczej. W czasie obrad ustalono budżet EWG, ratując tym 
samym organizację przed bankructwem. (UPI)
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FONTAINEBLEAU, FRANCJA. — Premier Wielkiej Brytanii, 
pani Margaret Thatcher oraz premier Włoch, Bettino Craxi 
po zakończeniu jednej z sesji toczącej się niedawno kon­
ferencji na szczycie przywódców krajów członkowskich 
EWG. (UPI)

Jutro Obchody z Okazji 
Święta 4-go Lipca

Zgodnie z wieloletnią tradycją ju­
trzejsze Święto 4-go Lipca (4th of 
July) będzie obchodzone manifesta­
cyjnie, a pokazy sztucznych ogni zo­
staną przeprowadzone w wielu miej­
scach w rejonie Chicago, jak też na 
szeroką skalę.

Największy pokaz sztucznych ogni 
nastąpi już dzisiaj o godz. 9:30 wie­
czorem w Grant Parku, gdzie odbę­
dzie się również impreza “Taste of 
Chicago.” Pokazy sztucznych ogni po­
łączone zostaną z koncertem na tere­
nie parku, w muszli koncertowej 
Petrillo Music Shell.

Trzeba liczyć się, że pokazy w 
Grant Parku ściągną olbrzymie tłumy 
widzów i dlatego władze miejskie za­
lecają, aby widzowie wykorzystali i 
inne punkty, gdzie można będzie wy­
godniej obserwować pokazy sztucz­
nych ogni. A więc tereny przy Adler 
Planetarium i Shedd Aquarium, 
Daley Bicentennial Plaza, jak też 
przy Randolph i Lake Shore Drive.

Manifestacje z okazji Święta Nie­
podległości zostały przygotowane i 
na terenie różnych dzielnic metropo­
lii chicagoskiej.

Tak więc w Evergreen Park pokaz 
sztucznych ogni odbędzie się dziś wie­
czorem w Duffy Park, 92 ul. i Miliard 
Ave.

W Evanston odbędzie się jutro o 
2-ej po poł. Parada, która wyruszy 
z Bent Park i przejdzie po Central 
i Lawndale Ave. Koncert odbędzie się 
o 7:30 wiecz. przy Davis St. i Sheri­
dan Rd., zaś pokaz sztucznych ogni 
o 9-ej wiecz. na wybrzeżu jeziora 
przy Clark Street.

W Schaumburgu odbędą się jutro 
imprezy festiwalowe od 10-ej rano 
do 8-ej wiecz. przy Volkening Lake, 
Schaumburg i Salem Rds. Nie prze­
widuje się pokazów sztucznych ogni.

W Barrington Parada rozpocznie 
się jutro o 11-ej przed południem, 
wyruszając z terenu Barrington High 
School, przy Main St. i Hart Rd.

Otwarty będzie jutro ogród, mają­
cy stoiska z piwem w godz. od 11-ej 
przed poł. do 11-ej przed północą na 
parkowisku przy Spring Rd. i Main 
St. Pokaz sztucznych ogni nastąpi o

Superintendent 
Szkolnictwa Stanowego 
Przejdzie na Emeryturę
Springfield (ST)—Donald G. Gili, 

oświadczył w niedzielę, że zamierza 
przejść na emeryturę, po prostu dlatego, 
że jest “zwyczajnie zmęczony,” a nie 
dlatego, że Zgromadzenie Stanowe 
odmówiło przyznania na szkoły fundu­
szów na taką skalę, o którą zabiegał.

Gili podał wiadomość o przejściu na 
emeryturę w sobotę. Stwierdził on, że 
“20-godzinne dni pracy, 2 lub 3 razy w 
dzinne dni pracy, dwa lub trzy razy w 
tygodniu, są zbyt “wyczerpujące.” 
Dlatego też nie zamierza pełnić nadal 
swego stanowiska po lipcu przyszłego 
roku, tj. po wygaśnięciu obecnej umo­
wy.

W ciągu czterech lat, tj. czasu peł­
nienia przezeń stanowiska superinten- 
denta szkolnictwa Illinois, Gili był 
świadkiem ciągłego zmniejszanie po­
mocy stanowej na oświatę. W br. odrzu­
cono zabiegi o przyznanie na oświatę 2.6 
min dolarów, jak również odrzucony 
został projekt wprowadzenia ustawy, 
która zapewniłaby w skali krajowej 
podwyżkę podatku. Zdobyte tą drogą' 
fundusze miały być przeznaczone na 
oświatę.

8:45 wiecz. na terenie wspomnianej 
szkoły.

W Park Ridge Parada zacznie się 
o 10-ej rano, wyruszając od budynku 
zarządu miejskiego przy Main i Vine 
ul. Okolicznościowe manifestacje bę­
dą odbywały się w Centennial Park 
przy Western Ave., na południe od 
Touhy Ave. Nie przewiduje się poka­
zów sztucznych ogni.

W Wheaton — pokaz sztucznych 
ogni nastąpi na terenach wystawo­
wych pow. Du Page przy Manchester 
Rd., na wschód od County Line Rd.

W St. Charles pokaz sztucznych 
ogni nastąpi w środę w Pottawatomie 
Park przy Second St. i North Ave.

W Oak Parku pokaz sztucznych ogni 
jutro o 9-ej wieczorem na terenie 
Oak Park High School przy Lake 
St. i East Ave.

W Blue Island pokaz sztucznych 
ogni w środę o zmierzchu na terenie 
Eisenhower High School, 128 ul. i Sac­
ramento Ave.

4-letnia Dziewczynka 
“Powróciła Do Życia”
Chirshawn Davis, lat 4, zam. 300 

N. Hamilton Blvd., znajdowała się w 
stanie nieprzytomnym od środy, kie­
dy wpadła do basenu kąpielowego 
w Garfield Park.

Dziewczynka przebywała pod wodą 
przez 5 minut zanim została urato­
wana i przewieziona do szpitala Luke 
Medical Center. Obecnie dziewczynka 
cierpi na zapalenie płuc ale zaczęła 
sama oddychać i rozpoznawać osoby 
ze swojej rodziny.

Chrishawn, która wspinała się na 
siatkę ogrodzenia wokół basenu, gdy 
wpadła do wody, została uratowana 
przez nastolatka mieszkającego w są­
siedztwie i przebywającego w tym śa- 
mym czasie na basenie.

Aid. Edward Burke 
Wycofa Oskarżenia 

Przeciwko Mayorowi
Aiderman Edward Burke, z 14-ej 

wardy, powiedział, że nie będzie wy­
stępował przeciwko Mayorowi, oskar­
żając go o trzytygodniowe opóźnienie 
w złożeniu raportu wyjaśniającego 
sprawę jego rozliczeń podatkowych. 
Legislature stanowa zmieniła etykę 
prawa, pozwalając na miesięczne opó­
źnienie w złożeniu raportów. 23-go 
maja Burke złożył w okręgowym są­
dzie powiatu Cook sprawę przeciwko 
Mayorowi, domagając się usunięcia 
go z zajmowanego stanowiska. Naj­
pierw sędziowie zażądali, aby Burke 
miał za sobą decyzję prokuratora 
powiatowego lub stanowego, a gdy 
ci nie chcieli przyłączyć się do os­
karżenia, Burke zdecydował, że złoży 
oskarżenie na własną rękę.

Rok Kary w Zawieszeniu 
Dla Młodocianego 

Mordercy
Albert Burks, lat 13, zam. 11600 S. 

Alda St. został zastrzelony strzałem 
w głowę, przez swojego kolegę, któ­
rego policja nie chce zidentyfikować 
ze względu na wiek młodocianego 
przestępcy.

Obaj chłopcy bawili się rewolwe­
rem kaliber 38, kiedy rewolwer nie­
spodziewanie wystrzelił.

Oskarżony o nieumyślne spowodo­
wanie śmierci kolegi chłopiec, został 
skazany na rok w zawieszeniu i od­
dany pod opiekę swoim rodzicom.

Mayor Będzie Miał Do Wyboru: 
Szkolnictwo Lub Roboty Publiczne
Wysunięty przez administrację miej­

ską mayora Washingtona projekt 
wypuszczenia na rynek obligacji 
(bondów) na sumę $92.5 min — na 
sfinansowanie robót publicznych — 
został w poniedziałek zahamowany. 
Radni miejscy, stanowiący blok więk­
szości, będący w opozycji do ma­
yora, dali jasno do zrozumienia, że 
nie zamierzają podwyższyć podatku 
od nieruchomości aż dwa razy w cią­
gu jednego roku, przeznaczając uzy­
skane w ten sposób fundusze na fi­
nansowanie robót publicznych oraz 
wybawienie z kłopotów finansowych 
szkół.

Przewodniczący Komitetu Finanso­
wego Rady Miejskiej, aid. Edward 
Burke (14 warda) oświadczył, że nie 
istnieje dostateczna ilość głosów, aby 
poddać projekt pod głosowanie i prze­
sunąć go z Komitetu na forem Ra­
dy. Sytuacja tego rodzaju stworzyła 
się w związku z niedawnym uchwa­
leniem przez Legislature stanową 
podwyżki podatku od nieruchomości 
(w wys. 10 centów od $100 wartości 
szacunkowej). Pieniądze uzyskane tą 
drogą od właścicieli domów w Chi­
cago, przeznaczone będą na szkolnic­
two miejskie.

Wydaje się, że Burke dał po pro­
stu mayorowi do zrozumienia, że 
Rada ostatecznie zgodzi się na pod­
wyżkę podatku od nieruchomości, ale 
do wyboru pozostaną dwie możliwo­
ści: finansowanie robót publicznych, 
bądź otwarcie szkól miejskich we 
wrześniu.

Przed rozpoczęciem posiedzenia 
Komitetu w poniedziałek, szereg al- 
dermanów należących do bloku opo­
zycyjnego oświadczyło, że zapatruje 
się raczej niechętnie na możliwość 
zwrócenia się do swych wyborców 
z prośbą o dodatkowe opłaty w po­
staci podwyższonych podatków od 
nieruchomości. Jak wiadomo — plan 
Legislatury stanowej przewiduje uzy­
skanie sumy $124.3 min na wyba­
wienie z kłopotów finansowych szkół 
miejskich. W przeciwnym wypadku 
należy liczyć się z deficytem, któ­
ry wyniesie $186.9 min. Uzyskane 
z podwyżki podatku realnościowego 
fundusze przyczynią się w części do 
zmniejszenia tego niedoboru.

Zgodnie z istniejącym prawem, 
szkoły nie mogą rozpocząć nauki nie 
posiadając zrównoważonego budżetu.

Burke oświadczył, iż fakt, że ist­
nieje potrzeba zabiegania o jeszcze 
jedną podwyżkę podatku od nierucho­
mości — z przeznaczeniem na szkol­
nictwo, uważać należy za “niefor­
tunny i godny ubolewania”. Pomimo 
tego, że — jak stwierdził — podwyż­
ka podatku realnościowego uzyska 
najprawdopodobniej zatwierdzenie ze 
strony Rady Miejskiej, Burke ostrzegł, 
że sprawa ta może przekształcić się 
w próbę sił na drodze sądowej — 
w odniesieniu do prawa stanowego, 
które wymaga, aby Rada Miejska za­
twierdziła podwyżkę bez względu na 
to, czy podoba się to aldermanom, 
czy też nie.

Prawo o Udostępnieniu 
Tajnych Dokumentów

Z dniem 1 lipca w stanie Illinois za­
częło obowiązywać prawo o udostęp­
nieniu dokumentów o operacjach 
władz lokalnyh i stanowych. Carol Fa­
rina, reprezentantka departamentu 
inspekcji miejskich, powiedziała, że 
teraz każdy może przyjść i zobaczyć 
na ekranie komputera, jakie są prze­
kroczone normy budowlane, budyn­
ku który go interesuje.” Kilka lat te­
mu właśnie od walki o udostępnienie 
danych dotyczących norm budowla­
nych zaczęła się cala sprawa nowego 
przepisu mówiącego o udostępnieniu 
wiadomości tajnych publiczności.

Wydane rozporządzenie o udostęp­
nieniu materiałów objętych tajemni­
cą dotyczy: raportów, formularzy, li­
stów, książek, papierów, fotografii, 
mikrofilmów, kartek, taśm, płyt, na­
granych informacji itd. Ludzie mogą 
otrzymywać informacje na temat 
wszelkich funduszy społecznych, 
nazwisk, pensji i dat zatrudnienia 
pracowników stanowych.

Prawo udostępnienia dokumen­
tów, tajnych dotyczy tylko tych doku­
mentów które wydane zostały z dn. 1 
lipca i po tej dacie, gdyż wszystkie do­
kumenty tajne sporządzone przed 
tym terminem pozostaną nadal ta­
jemnicą. Prawo orzekające o wolno­
ści informacji nie wyklucza osób, któ­
re reprezentują władze wykonawcze 
podobnie jak i nie wszystkie raporty 
medyczne będą udostępniane. Poli­
cja ma prawo odmówić udzielenia in­
formacji jeśli informacje te mogłyby 
spowodować zakłócenie spokoju pry­
watnego jednostki lub grupy ludzi. 
Repr. Barbara Flynn Currie (D. z 
Chicago) powiedziała, że obywatele i 
organizacje będą mogły mieć wgląd w 
to, jak władze wydają pieniądze z po­
datków. Niektóre agencje stanowe bę­
dą musiały zatrudnić dodatkowe oso­
by zajmujące się udostępnianiem in­
formacji będących w posiadaniu 
agencji — powiedział James Redlich, 
pracujący dla Illinois Criminal Jus­
tice Information Authority.

Również w Departamencie Opieki 
Społecznej, największej agencji sta­
nowej, zostały zrobione pewne zmiany 
w zakresie obowiązków pracowników, 
żeby mogli oni udostępniać informa­
cje osobom z zewnątrz. Johnetta Jor­
dan, reprezentantka tej agencji po­
wiedziała, że można przypuścić, iż na 
początku dużo ludzi będzie chciało za­
sięgnąć informacji, szczególnie dużo 
jest zainteresowanych historiami cho­
rób, co i tak nadal nie będzie udostęp­
nione.

Zanim prawo to weszło w życie, w 
ubiegłym tygodniu do agencji wpłynę­
ło żądanie ze strony firmy ubezpie­
czeniowej z zapytaniem, jaką ilość le­
karstw może przepisać lekarz zanim 
można by formalnie przeciwko niemu 
wszcząć dochodzenie. Jordan przy­
puszcza, że tego typu informacja jest 
wykluczona z listy informującej, za­
twierdzonej przez prawo. “Kiedy lu­
dzie dowiedzą się jakie sprawy objęte 
są 26 punktami przestaną się tym tak 
bardzo interesować” — powiedziała 
Jordan.

Harvey Grossman, prezes oddziału

Illinois American Civil Liberties 
Union, powiedział, że sam fakt, że 
pierwsze żądanie udzielenia informa­
cji nadeszło z dużej firmy ubezpiecze­
niowej dokładnie potwierdza to samo 
zjawisko, które wystąpiło w innych 
stanach, po wprowadzeniu tego pra­
wa. Firmy chcą się dowiedzieć w jaki 
sposób są regulowane przez to prawo i 
w w jaki sposób mogą zabezpieczyć 
swoje interesy handlowe.”

Prawo to obowiązuje wszystkich, 
każdy po pisemnym wypełnieniu for­
mularza może otrzymać żądane infor­
macje. Agencja ma 7 dni czasu na od­
powiedź i termin ten może być prze­
dłużony o następne 7 dni, gdyby agen­
cja miała jakieś trudności z odnalezie­
niem informacji o które została pro­
szona.

Poszukiwani Napadli 
Małżeństwo w Detroit

Poszukiwana zbrodnicza para, jak 
dotąd nie została zatrzymana. Poli­
cja detroicka wzmogła poszukiwania 
po tym, jak 28-letni Alton Coleman 
i jego towarzyszka Debra Brown na­
padli i dotkliwie pobili małżeństwo 
mieszkające na przedmieściu Detroit 
w Detroit Heights. Zbrodnicza para 
ukradła samochód małżeństwa, pie­
niądze i karty kredytowe.

Równocześnie w dwóch stanach 
wydano oficjalne oskarżenia przeciw 
Colemanowi. Stwierdzaję, że porwał 
i zamordował 9-letnią dziewczynkę 
z Wisconsin, oraz porwał 25-letnią 
kobietę z Gary Indiana. Dotychczas 
Coleman i jego towarzyszka byli 
jedynie podejrzani o zbrodnie.

Zawieszenie w Czynnościach 
Miejskich

Pracownicy miejscy, którzy zostali 
zatrudnieni po 28-ym grudnia 1983 
r., zostaną zawieszeni w swojej pra­
cy na okres jednego roku zanim bę­
dą mogli uważać swoje stanowiska 
pracy za zatrudnienie stałe.

Charles A. Pounian, ogłaszając tę 
decyzję powiedział, że zarządzenie 
będzie dotyczyło 283 pracowników 
miejskich.

W ostatnim miesiącu miasto zwol­
niło blisko 300 z 7,700 pracowników 
różnych departamentów, którzy zo­
stali zatrudnieni w czasie trwania 
poprzedniej administracji.

Grupa ta została zawieszona jedy­
nie w swoich pracach na mocy po­
rozumienia jakie zostało osiągnięte 
przez radę, żeby uniknąć zarzutu o 
dyskryminacji.

Fundusz Na Pokrycie 
Kosztów Operacji

Thomas Mitchell, lat 43, znajduje 
się w zadawalającym stanie zdrowia 
po przebyciu operacji transplantacji 
wątroby.

Mieszkańcy Hampshire, zbierają 
między sobą pieniądze, które mają 
pomóc rodzinie Mitchella w zapła­
ceniu szpitalnego rachunku, który zo­
stał wyceniony na $80,000 bez kosztów 
przeszczepienia.

Dotychczas zebrano około $5,000.


